
Depesze gratulacyjne
dla przywódcówZSRR

Przewodniczący Rady Pań 
stwa, Marszałek Polski Ma 
rian Spychalski wystosował 
depeszę z gratulacjami i ży 
czeniami do przewodniczą­
cego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Nikołaja 
Podgórnego w związku z je 
go ponownym wyborem na 
to stanowisko.

Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przesłał 
gratulacje i życzenia prze­
wodniczącemu Rady Minis­
trów ZSRR Aleksiejowi 
Kosyginowi z okazji ponow 
nego powołania go na to 
stanowisko.

Minister spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychowski 
przesłał depeszę gratulacyj­
ną ponownie powołanemu 
ministrowi spraw zagranicz 
nych ZSRR Andrejowi Gro 
myce. (PAP)
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I sesja nowej Rady Oatctnlz przuąoŁoufanitt do źniu?

Najwyższej ZSRR
Pierwsza sesja Rady Najwyższej ZSRR nowej kadencji za-

parlamentu radzie-
w środę obrady. Wybrano Prezydium Rady Naj- 
sformowano nowy rząd, uchwalono zasady ustawo- 
pracy.
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kończyła 
wyższej, 
dawstwaNa sesji

murzyńskiego polityka
Leon Jordan, członek Zgroma­

dzenia Ustawodawczego stanu Mis 
souri oraz wpływowy polityk mu 
rzyński w Kansas City został za­
strzelony w środę przez niezna­
nych sprawców. Nastąpiło to w 
momencie, kiedy wychodził z re­
stauracji, której jest właścicielem.

Jordan został wybrany po raz 
pierwszy do Zgromadzenia Usta­
wodawczego stanu Missouri w ro­
ku 1964, a obecnie kandydował po 
raz czwarty. (PAP)

ckiego wybrano Prezydium Ra dy Najwyższej ZSRR, składa­jące się z przewodniczącego, 14 zastępców przewodniczące­go, sekretarza i 20 członków Prezydium.Na propozycję sekretarza ge neralnego KC KPZR deputowa nego Leonida Breżniewa, któ­ry wystąpił w imieniu KC KPZR, Rada Najwyższa wybra ła jednomyślnie deputowanego 
Nikołaja Podgórnego przewód 
niczącym Prezydium Rady 
Najwyższej.• Zastępcami przewodniczące­go Prezydium Rady Najwyż­szej ZSRR wybrani zostali przewodniczący prezydiów rad najwyższych republik związko wych.Członkami Prezydium Rady Najwyższej ZSRR wybrano se­

Z Indochin

Protest przeciw „tygrysim klatkom" • Walki 
w rejonie Kiri Rom • Szkolenie „ochotników" 
syjamskich • Rogers nie widzi końca wojny

We wtorek przedstawiciele Rewolucyjnego Rządu Tymcza 
sowego Wietnamu Południowego w DRW zobrazowali obszer­
nie na konferencji prasowej potworne zbrodnie popełnione 
przez Amerykanów i ich marionetki wobec patriotów połud- 
niowowietnamskich, Stwierdzili oni, że barbarzyńskie me­
tody reżimu sajgońskiego przewyższają nawet swoją po­
twornością to, co się działo w Południowym Wietnamie za 
czasów Diema i w Europie za czasów Hitlera. Przytoczyli 
wiele dramatycznych szczegółów ilustrujących sytuację więź 
niów trzymanych w „tygrysich klatkach”. Wszyscy więzieni 
tam patrioci są skazani na mniej lub więcej powolną śmierć.We wtorek senator demokra tyczny ze stanu Maine, 

Edmund S. Muskie, jeden z kandydatów na prezydenta w roku 1972, oświadczył, że wi­doki pokojowego rozwiązania w Wietnamie pozostaną bar­dzo odległe, jeżeli reżim Thieu—Ky będzie kontynu­ował swe dotychczasowe po­stępowanie wobec opozycji po litycznej, którego jaskrawym przykładem są stosunki panu­jące w więzieniu na wyspie Kon Son. Złożył on projekt re­zolucji potępiającej okrutne i nieludzkie traktowanie cywil­nych więźniów politycznych.
W środę wobec groźnej dla wojsk amerykańskich i saj gońskich sytuacji na zachód od Da Nang w Wietnamie Po­łudniowym, skierowano tam posiłki sajgońskie w liczbie około 5 tysięcy żołnierzy. W toczącej się tam od szeregu dni bitwie biorą też udział na­jemnicy USA — „zielone be­rety” — którymi kierują ofi­cerowie amerykańscy.

W Kambodży kambodżań- skie wojska najemne wyszko­lone przez Amerykanów kon­tynuują walkę wokół miasta Kiri Rom. Siły patriotyczne zajmują tam silne pozycje;Agencja Reutera donosi, że pierwsza grupa licząca tysiąc „ochotników” syjamskich po­chodzenia khmerskiego będzie gotowa do walk w Kambodży za kilka tygodni. Ponad 20 tys. „ochotników” przechodzi obecnie szkolenie wojskowe miejscowości Prachin Buri km na północny wschód Bangkoku,
W 

160 
odZ Vientiane (Laos) nadeszła wiadomość, że partyzanci zaję li ważny posterunek wojsk rzą dowych na prawym brzegu rze ki Mekong w odległości 25 km od granicy Kambodży. Siły rzą dowe musiały się wycofać.

Wciąż jeszcze nie widać koń

kretarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa, pierw­szych sekretarzy KC KP Ka­zachstanu, Białorusi, Uzbeki­stanu, Ukrainy, pierwszego se­kretarza Moskiewskiego Korni tetu Miejskiego partii, pisarza Leonida Sobolewa, marszałka Siemiona Budionnego, Anasta- sa Mikojana.Na przedpołudniowym posie dzeniu parlamentu przewodni­czącym Rady Ministrów wybra no Aleksieja Kosygina. Depu­towany Kosygin przedstawił parlamentowi skład rządu za­twierdzony przez Komitet Cen tralny KPZR. Rada Najwyż­sza jednomyślnie zatwierdziła ten skład.Kiriłł Mazurów i Dmitrij Po lański wybrani zostali pierw­szymi zastępcami przewodni­czącego Rady Ministrów.Przewodniczący Rady Mini­strów ZSRR, Aleksiej Kosygin oświadczył, że rząd będzie na- . dal kontynuował leninowską ■ linię generalną KPZR, którą popiera cały naród radziecki.W środę na wspólnym posie dzeniu obu izb Rady Najwyż­szej rozpatrywano projekt za­sad ustawodawstwa pracy.Sesja zatwierdziła podstawy ustawodawstwa pracy, które wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 1971 r. Przyczyni się ono do zwiększenia efektyw­ności produkcji społecznej, pod niesienia na tej podstawie po ziomu materialnego i kultural nego życia narodu.Ustawa zatwierdza szerokie uprawnienia związków zawodo wych. Kierują one ubezpiecze­niem społecznym, kontrolują przestrzeganie ustawodawstwa pracy, zasad ochrony pracy i jej bezpieczeństwa. Bez zgody związku zawodowego admini­stracja nie ma prawa zwolnić robotnika czy pracownika u- mysłowego.Sesja Rady Najwyższej ZSRR uchwaliła również w drugim dniu obrad, oświadcze­nie w sprawie Indochin oraz o sytuacji na Bliskim Wscho­dzie.Parlament radziecki w pełni zaaprobował politykę rządu ZSRR w sprawie udzielania po parcia narodom Indochin w ich walce przeciwko agresji im perialistycznej oraz udzielania wszechstronnej pomocy pań­stwom arab kim w ich walce przeciwko agresji Izraela.Na posiedzeniu końcowym obecny był prezydent ZRA, Gamal Abdel Naser i członek Najwyższego Komitetu Wyko­nawczego Arabskiego Związku Socjalistycznego, Ali Sabri.PAP

Izraelskie „Phantomy 
nad Kanałem SueskimWe wtorek samoloty izrael­skie usiłowały zaatakować po­zycje egipskie w strefie Kana­łu Sueskiego, m. in. w rejonie El-Kantary, El-Ferdan i El- Kap. Egipska artyleria przeciw lotnicza zmusiła maszyny nie­przyjacielskie do odwrotu i u- niemożliwiła wykonanie ich misji. Jeden z samolotów izra­elskich typu „Phantom“ został trafiony.Również we wtorek przez 2 godziny toczył się w strefie Ka nału Sueskiego pojedynek arty leryjski.W środę obrona przeciwlot­nicza ZRA zmusiła do odwrotu 20 izraelskich samolotów, któ­re usiłowały dokonać tego dnia nalotu na pozycje egip­skie wzdłuż Kanału Sueskiego. Maszyny nieprzyjacielskie u- dawały się w kierunku portu Tufik, Suezu i El Balah.Jordański rzecznik wojsko­wy oświadczył, że dwa samo­loty izraelskie ostrzeliwały w środę dwukrotnie wioskę Czu- nah, położoną w północnej czę ści doliny Jordanu. 30 osób cy wilnych zostało rannych. Samo­loty izraelskie zniszczyły 3 pó- jazdy. (PAP)

Porozumienie ministrów
dla koordynacji pracCzterech ministrów podpisa­ło wczoraj pierwsze porozu­mienia dotyczące planów koor dynacji rozwiązania 8 proble­mów węzłowych. Jest to nowa forma współdziałania poszcze­gólnych resortów, odpowie­dzialnych za realizacje tych problemów mająca na ce­lu maksymalne przyspiesze­nie tempa prac i zwiększenie ich efektywności. Porozumie­nia podpisali: przewodniczący 

Komitetu Nauki i Techniki — 
prof. Jan Kaczmarek, minister 
przemysłu ciężkiego — Fran­
ciszek Kaim, minister przemy-
siu maszynowego Janusz
Hrynkiewicz i wiceminister ko 
munikacji — Stanisław Czer­
niak.Podpisane porozumienia do­tyczą problemów, które znaj­dą się w planie rozwoju nau­ki i techniki na lata 1971-75.
Wyrok za naruszenie 

strefy powietrznej NRD
Sąd grodzki dzielnicy Berlina 

Lichtenberg skazał we wtorek pi­
lotów zachodnioniemieckich Le­
opolda Rittmeyera i Rolfa Haus- 
manna (obaj z Frankfurtu nad 
Menem) za naruszenie ustawy o 
lotnictwie cywilnym NRD i in­
nych postanowień ustawowych na 
kary po roku i 10 miesięcy 
względnie roku i 7 miesięcy po­
zbawienia wolności oraz konfiska­
tę bez odszkodowania samolotu 
motorowego D-enty, na którym 
naruszyli 21 czerwca br. obszar 
powietrzny NRD. (PAP)

ca wojny oświadczył we

Tegoroczna aura sprawia wciąż wiele kłopotów rol­
nikom. Zaczęły dojrzewać jednocześnie rzepaki i zboża. 
Międzykółkowa Baza Maszynowa w Stęszewie k. Poznania 
obsługuje 7 wsi. które mają 3 tys. ha gruntów ornych. Park 
maszynowy Bazy liczy m. in. 26 ciągników, 20 snopowiąza- 
łek, 2 kombajny iłp. Wszystek sprzęt jest całkowicie gotowy 
do żniw. Podobnie było i w poprzednich latach, toteż rolni­
cy nie mają powodów do narzekań na pracę maszyn. Doko­
nuje się nimi ok. 90 proc, robót żniwnych w rejonie działa-

nia bazy.
CAF — Szyperko

Spotkanie w Belwederze

Zwalczanie marnotrawstwa
wspólnym zadaniem

Przewodniczący Rady Państwa, Marszałek Polski — Ma­
rian Spychalski przyjął wczoraj w Belwederze pracowni­
ków prokuratury PRL z prokuratorem generalnym — Ra­
zimierzem Kosztirką.Na spotkaniu omówiono m. in. zagadnienia wiążące się z potrzebą bardziej zdecydowa­nego i skutecznego zwalczania wszelkich przejawów niegospo darności i marnotrawstwa.Przewodniczący Rady Pań­stwa podkreślił konieczność głębszej specjalizacji prokura-

Kolejne posiedzenie
Prezydium Rządu15 bm. odbyło się posiedze­nie Prezydium Rządu, na któ­rym podjęto uchwałę w spra-wie kontynuowania zasadytworzenia funduszu rozwoju rolnictwa do 1975 roku oraz programu nasiennego w latach 1971—1975.W podjętej decyzji Prezy­dium Rządu określiło kierunki dalszych prac związanych z realizacją uchwały IV Plenum, w szczególności na odcinku: koncentracji badań na tema­tach najważniejszych dla in­tensywnego rozwoju kraju i postępu technicznego, zaostrzę nia weryfikacji programów prac placówek naukowo-ba­dawczych, właściwego wyko­rzystania środków, jakimi dys ponują resorty na prace na­ukowo-badawcze.Rozpatrzono również infor­mację o planie przewozów na III kwartał br. i stopniu przy­gotowania kolei do przewozów w szczycie jesienno-zimowym.PAP

torów w zakresie poblematyki ekonomicznej, jak również współdziałania szerszym niż do tychczas frontem nie tylko z innymi instytucjami ścigania i wymiaru sprawiedliwości, ale także z załogami zakładów pra cy, radami zakładowymi i ra­dami robotniczymi, które są w szczególnym stopniu zaintere­sowane w osiąganiu dobrych efektów gospodarowania i usu waniu źródeł niedociągnięć w tym zakresie. Niezbędne jest również silniejsze powiązanie prokuratury z instancjami po­litycznymi i organizacjami spo łecznymi skupionymi we Fron­cie Jedności Narodu. (PAP)

z

Doroczna
nagroda SARPudziałem przewodniczące-

Strajk dokerów 
brytyjskichPo raz pierwszy od 1926 ro­ku 47 tys. dokerów brytyjskich przystąpiło do bezterminowego strajku powszechnego. Stosun­kiem głosów 48:32 delegaci związków zawodowych doke­rów odrzucili w środę propo­zycje pracodawców, dotyczącą podwyżki płac dla tej katego­rii pracowników.Strajk ten odbije się poważ­nie na brytyjskiej gospodarce. Codziennie w brytyjskich por­tach przeładowuje się towary o wartości 37 min. funtów szterlingów Ogłoszenie straj­ku powszechnego dokerów po­ciągnęło za sobą natychmiasto­wy spadek kursu funta szter- linga na giełdzie londyńskiej.

wtorek w wywiadzie radio­
wym sekretarz stanu USA Ro­
gers. Sądząc z jego wywodów, Rogers ocenia pesymistycznie szanse Pentagonu na odniesie nie zwycięstwa militarnego w Wietnamie Południowym. Za­rzucając przeciwnikom USA „nieprzejednane stanowisko” Rogers mówił, że Stany Zjed­noczone mogą znaleźć się w ta kiej sytuacji, że nie będzie „ani wojny ani pokoju”, i że będą one musiały przez czas nieokreślony odnierać ataki partyzantów. (PAP)

Douglas - Home w Paryżu Aresztowania w Hiszpanii

go Rady Państwa Marszałka Polski — Mariana Spychalskie 
go, który jest honorowym pre­zesem SARP, odbyła się w śro dę uroczystość wręczenia do­rocznej nagrody imienia archi­tektów Stanisława Nowickiego i Stanisława Skrypija, przyzna wanej za najlepszy projekt dy plomowy wykonany na wyż­szej uczelni architektonicznej w kraju.Nagrodę roku 1970 zdobył mgr inż. arch. Aleksander Ski­
biński za projekt dyplomowy " pt. „Typowe szkoły podstawo­we” wykonany pod kierun­kiem doc. arch. Zbigniewa Ba- cia na wydziale architektury Politechniki Wrocławskiej.

PAP

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady. Tempera­
tura maksymalna od 17 st. na pół­
nocnym zachodzie do 21 st. na po­
łudniu kraju. Wiatry umiarkowa­
ne z kierunków zachodnich i pół­
nocno-zachodnich.

OSOOA.

W środę przybył do Paryża na 
zaproszenie ministra spraw zagra­
nicznych Francji — M. Schuman­
na, sekretarz stanu do spraw za­
granicznych Brytyjskiej Wspólno­
ty Narodów — Alec Douglas-Ho- 
me.

Według oficjalnych kół francus­
kich rozmowy obu ministrów do­
tyczą wielu problemów, z dziedzi­
ny politycznej, finansowej, mo­
netarnej oraz spraw współpracy 
na polu technologii i obrony.

Brytyjsko - NRF-owskie

oficjalnie nowy rząd fiński z pre­
mierem Ahti Karjalainenem na 
czele. Gabinet teń, mający opar­
cie w większości parlamentarnej, 
zastąpił rząd „techniczny” premie

ra T. Aura, sprawujący swe funk-
przez dwa ostatnie miesiące.cje

W Madrycie aresztowano ostat­
nio około 100 hiszpańskich robot­
ników. Aresztowań tych dokona­
no na posiedzeniach komisji robot
niczych organizacji związko-

INF*
wych, których działalność jest 
Hiszpanii wzbroniona.

Atak na Senegal

rozmowy
Nowy brytyjski minister obrony 

— lord Carrington, przybył w śro­
dę przed południem z 3-dniową wi 
zytą do Republiki Federalnej. Od­
był on 2-godzinną rozmowę z za- 
chodnioniemieckim szefem tego re 
sortu — Helmutem Schmidtem.

Nowy rząd fiński
W środę o godz. 11.00 prezydent 

Finlandii — U. Kekkonen, powołał

Spotkanie:
Rogers — Dobrynin

We wtorek odbyło się spotkanie 
sekretarza stanu USA — Rogersa, 
z ambasadorem radzieckim w Wa­
szyngtonie — Dobryninem. Rzecz­
nik Departamentu Stanu oświad­
czył, iż omawiane były problemy 
bezpieczeństwa europejskiego.

Radio Senegal podało we wtorek 
wieczorem, że artyleria portugal­
ska ostrzelała z terytorium Gwi­
nei — Bissau, senegalską miejsco­
wość Koladintomaounde w prowin
Cji 
by

Casamance, zabijając dwie oso 
cywilne i raniąc dwie dalsze.

Nowa partia 
we WłoszechByły przewodniczący Włos­kiego Stowarzyszenia Pracow­ników Katolickich (ACLI) — deputowany Livio Labor poin formował 15 bm. o utworzeniu pod jego przewodnictwem no­wej partii politycznej pod na­zwą Ruch Polityczny Ludzi Pracy (Movimento Politico dei Lavoratori).Nowe ugrupowanie stawia so

Zakaz działalności
Rząd cejloński z panią Bandara- 

naike na czele, zakazał działalno­
ści na tej wyspie organizacji ame­
rykańskiej pod nazwą „Fundusz 
Azji”. Zakaz umotywowano u- 
prawianiem przez tę organizację 
szpiegostwa.

bie cel zjednoczenieswych szeregach zarówno lewi cy katolickiej, nie mieszczącej się od dawna w szeregach cha decji. jak i ośrodków laickich, przede wszystkim socjalistycz­nych. pragnących wspólnie z katolikami walczyć o odnowę społeczeństwa włoskiego.
PAP



Obrady Samorządu Robotniczego 
w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych

Nowy system zachęt w praktyce
Tematem wczorajszej sesji Konferencji Samorządu Robot 

niczego Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych było zapo­
znanie się z wynikami prac zakładowej komisji, która przy­
gotowywała praktyczne wprowadzenie nowego systemu bodź­
ców ekonomicznych w PFMŻ od lipca br.Pierwszym zadaniem komisji było ustalenie zasobu rezerw istniejących w fabryce. Anali­za strat czasu roboczego wy­kazała np. przerost zatrudnie­nia o 120 osób; przy ocenie kosztów wytwarzania doszuka no się rezerw na sumę 16 min zł; w dziedzinie tzw. strat nad zwyczajnych komisja stwier­dziła możliwość obniżenia ich 

o 2,3 mln zł; w rezultacie ana lizy czasu pracy maszyn oka­zało się iż przy prawidłowym ich wykorzystaniu, można zmniejszyć park obrabiarek o 23 i przekazać je do Zjednoczę nia.Na podstawie tych rezerw komisja ustaliła z kolei szcze­gółowe zadania dla PFMŻ, we dług nowego systemu bodź­ców. Jak informował KSR dy­rektor Roman Ludwa, za głów ne zadanie, to jest wskaźnik syntetyczny, przyjęto wyniko­wy poziom kosztów. Jako za-

dania odcinkowe ustalono: 14 tematów z zakresu postępu technicznego (w tym roku — zwiększenie wydajności odlew­ni i zmniejszenie pracochłon­ności montażu kombajnu pa­szowego); wzrost eksportu i je go opłacalności; zwiększenie wykorzystania maszyn oraz ob niżenie strat z tytułu wadliwej produkcji-. Jednocześnie okreś­lono też wielkości wyjściowego funduszu płac robotników, średnią płacę pracowników u- mysłowych i ich wyjściowy fundusz premiowy, który w porozumieniu z władzami nad rzędnymi osiągnie górny pułap ustalony w materiałach V Ple num KC PZPR, to jest 80 proc. W' 1975 r., przy tegorocznejwielkości maksymalnej procent. 15

Kopalnia gotowa 
przed terminemNa blisko 6 miesięcy przed terminem zakończono oierwszy etap budowy najnowocześniej­szej i jednej z największych w kraju kopalni rud cynkowo- ołowiowych w Dąbrówce Wiel kiej. Nowa kopalnia jest 5 z ko lei zakładem wydobywczym kombinatu górniczo-hutnicze­go „Orzeł Biały”, działającym w najstarszym Dolskim zagłę­biu tego minerału — Niecce Bytomskiej. (PAP)

Prowokacyjny występ 
chadeckiego politykaSekretarz generalny zachod- nioniemieckiej CDU, Bruno Heck ma przybyć w tym ty­godniu do Berlina Zachodnie­go w celu przeprowadzenia rozmów z zachodnioberłińską CDU. Ten prowokacyjny wy-

W dyskusji członkowie KSR wiele uwagi poświęcili prak­tycznej realizacji zadań obo­wiązujących PFMŻ od 1 lipca. Podkreślając obecne korzyści wynikające z poprzednich prac nad wdrożeniem uchwał II i IV Plenum KC partii — co da ło załodze dobrą bazę wyjścio wą dla prowadzenia obecnych doświadczeń — dyskutanci nie ukrywali trudności jakie ocze kują PFMŻ w najbliższym półroczu. Mówił o tym przed­stawiciel Zjednoczenia — dyr. 
Edmund Szymczak, zaznacza­jąc, że na załodze spoczywa wielka odpowiedzialność, bo­wiem na jej obecnych doświad czeniach uczyć się będzie cały przemysł maszynowy. Szczegół nie ważne staje się teraz pra­widłowe podzielenie zadań mię dzy podstawowe komórki orga nizacyjne zakładu.I sekretarz KD PZPR Nowe Miasto — Kazimierz Buchert

stęp Hecka pisze agencjaADN — następuje bezpośred­nio po bezprawnym pobycie przewodniczącego bońskiego Bundestagu von Hassela (CDU) w samodzielnej jednostce poli­tycznej — Berlin Zachodni, po łożonej wewnątrz terytorium NRD.Według planów CSU/CDU pi sze ADN — Berlin Zachodni ma być utrzymywany jako sta łe ognisko napięcia w centrum Europy, co skierowane jest przeciwko bezpieczeństwu eu­ropejskiemu i zmierza do prze szkodzenia w unormowaniu sy tuacji w Berlinie Zachodnim.
NIE BĘDZIE DOCHODZENIA

W SPRAWIE 
„NOTATEK BAHRA”Prokuratura federalna Karlsruhe zakomunikowała W

Wśrodę, że w związku z ujaw­nieniem tzw. „Notatek Bahra” nie widzi konkretnego punktu zaczepienia dla wszczęcia do­chodzenia. Prokuratura powo­łała się przy tym na opinie boń skiego MSZ, które orzekło, że ta niedyskrecja prasowa nie na ruszyła żadnych tajemnic pań stwowych. (PAP)

podkreślił w swym wystąpie­niu znaczenie świadomej posta wy całej załogi, która dysponu je najcenniejszym walorem — zaangażowaniem w sprawy swego przedsiębiorstwa. Daje tego wyraz w toku obecnych doświadczeń nad ukształtowa­niem nowego systemu bodź­ców. W pierwszej dekadzie lip ca o 30 proc, zmniejszyła się absencja wśród pracowników, plan produkcji załoga wykona la w 32,1 proc., a miesięczny plan dostaw części zamiennych — nawet w 74 proc.Wczorajsza KSR zaakcepto­wała wyniki pracy komisji za kładowej, (zs)

Parlamentarzyści 
brytyjscy w obronie

Bernadettę DevlinW parlamencie brytyjskim liczni deputowani wyrazili o- burzenie w związku z pozba­wieniem ich prawa do wystę­powania w obronie swojej ko- leżanki-bojowniczki o prawa obywatelskie w Irlandii Półno­cnej Bernadettę Devlin.Devlin odsiaduje obecnie 6 miesięcy więzienia w północ- no-irlandzkim mieście Ar- magh. Mimo iż jest posłanką do parlamentu brytyjskiego ze środkowego Ulsteru. B. Devlin nie korzysta z nietykalności o- sobistej w Irlandii Północnej.Speaker Izby Gmin wyjaśnił, że dopóki więzienia w Irlandii Północnej znajdują się w ge­stii rządu północno-irlandzkie- go, parlamentarzyści brytyjscy nie mogą składać interpelacji w „sprawie Devlin“. (PAP)

Pod koniec lipca największy 
statek zbudowany w polskich 
stoczniach 55-tysięcznik m/s
„Manifest Lipcowy" 
w próbny rejs. Na 
„Manifest Lipcowy" 
brzeżu wyposażenia 
ni gdyńskiej im.

Paryskiej".

wypłynie 
zdjęciu: 

przy na- 
w stocz- 

„Koinuny

CAF — Uklejewski

Kozaczki nie będą już przeciekać
| Program poprawy jakości obuwia |

Polonijny zespół z NRF 
zrodził się... w Luboniu

Robotnik z cenzusem maturalnym
I Nowy typ szkoły średniej

Zakończyły się już egzaminy do szkół średnich. Być 
niektórzy znajdą dla siebie jeszcze miejsce w nowym

może 
typie 

Szko-szkoły kształcącej robotnika z cenzusem maturalnym.
ły te otwierają od września br. eksperymentalne, nieliczne na
razie klasy. Coraz częściej przy obsłudze skomplikowanych 
urządzeń, pulpitów sterowniczych — wymagany jest wysoki 
poziom wiedzy fachowej i przygotowania ogólnego. Wycho­
dząc tym potrzebom naprzeciw resort oświaty postanowił 
otworzyć nowy typ szkoły średniej, przygotowującej wyso­
kiej klasy fachowców w wybranych dziedzinach, dającej im, 
obok przygotowania zawodowego, również cenzus maturalny, 
a więc także odpowiedni zasób wiedzy ogólnej.Pierwsze oddziały tego typu nowych szkół będą czynne od września br. Na początek bę­dzie ich kilka. Powołały je po­szczególne kuratoria okręgów szkolnych, m. in. kuratorium rzeszowskie otworzyło dwa od działy klas pierwszych, kształ-

przy Zakładach Kasprzaka, a także w kieleckim, katowic­kim i opolskim okręgu szkol­nym.Po okresie rocznego ekspery mentu, polegającego na wnikli wej analizie i obserwacjach ze strony władz dydaktyczno-o-cące dzeń rium nież ków
elektromechaników urzą- przemysłowych. Kurato- lubelskie otworzyło rów- dwa oddziały: mechani- obróbki skrawanej i mon-terów urządzeń elektronicz­nych. Podobne szkoły średnie otwarte zostały w Warszawie,
Współpraca

wojsko LOP
Główny Zarząd Polityczny Woj­

ska Polskiego i Zarząd Główny Li 
gi Ochrony Przyrody zawarły 15 
bm, porozumienie o współpracy.

Celem wzajemnego współdziała­
nia jest uzyskanie właściwego sto 
sunku środowiska wojskowego do 
przyrody, a także uwzględnienie 
w pracy Ligi Ochrony Przyrody 
problematyki patriotyczno-obron­
nej. (PAP)

światowych od września

Dwie główne wady naszego obuwia: odklejanie się spodów 
i pękanie wierzchów (w butach ze skaju) oraz lakierów by­
ty powodem aż 53 proc, reklamacji składanych przez klien­
tów w ostatnich miesiącach. Inne skargi dotyczyły odbar­
wiania się skór, plam i zacieków na obuwiu, nietrwałości 
zamków błyskawicznych, pękania szwów itp. Na listę usterek 
wyliczonych przemysłowi trzeba dopisać jeszcze jedną wadę, 
a mianowicie przemakainość części obuwia jesienno — zimo­
wego. A jest to sprawa tym bardziej istotna, że dotyczy rów­
nież obuwia dla dzieci.Źródłem nieodpowiedniej ja kości obuwia jest przede wszy stkim niewłaściwy dobór ma­teriałów i nie najlepsza ich ja­kość, a także niestaranne wy­konywanie poszczególnych o- peracji produkcyjnych. Wszy­stko to wiąże się z procesem chemizacji przemysłu obuwni­czego, który w związku ze światowym deficytem skór na turalnych stosuje w coraz szer szym zakresie surowce zastęp­cze wymagające udoskonaleń.Aby wyeliminować odkleja- nie się spodów w obuwiu — zakłady powinny mieć do dys­pozycji lepsze Kleje — poliure­tanowe, ale ich produkcję na­sza chemia dopiero podejmuje. Trzeba więc będzie na razie ko rzystać z klejów butapreno­wych, których jakość jednak będzie teraz systematycznie ba dana w Instytucie Przemysłu
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Już blisko 3 tygodnie trwa tournee po kraju polonijnego, zespołu pieśni i tańca „Orzeł Biały” z Hildesheim (NRF).W skład tego 60-osobowego zespołu wchodzi młodzież w wieku lat 14-25 synowie i cór­ki tej emigracji, którą wojen­ne losy rzuciły na tereny Nie­miec. Twórcą i prezesem zespo 
łu, który kultywuje i upow­
szechnia tradycje polskiego 
tańca, pieśni i piosenki ludo­
wej _ jest Wielkopolanin, w 
latach przedwojennych założy­
ciel chóru „Bard” w Luboniu 
k/Poznania, były więzień hit­
lerowskich obozów koncentra­
cyjnych — Gracjan Król.

PAP

Międzynarodowy kongres 
prawników-demokratówW stolicy Finlandii rozpoczął się w środę IX światowy kon­gres Międzynarodowego Sto­warzyszenia Prawników Demo kratów. W pracach kongresu bierze udział przeszło 300 de­legatów z 55 krajów świata.Porządek dzienny kongresu przewiduje omówienie aktual­nych problemów walki o po­kój i bezpieczeństwo między­narodowe oraz problemów związanych z ochroną podsta­wowych praw człowieka w świecie współczesnym. (PAP)

1971 r. przewiduje się rozsze­rzenie sieci tego typu szkół średnich. Ich rozwojem i upow szechnieniem są żywo zainte­resowane poszczególne gałęzie naszego przemysłu. Szkoły te kształcić będą poza wymienio­nymi wyżej specjalnościami, mechaników narzędzi pomiaro wych, automatyki przemysło­wej, budowy i naprawy ma­szyn, elektromechaników urzą­dzeń przemysłowych, operato­rów procesów przemysłu che­micznego. Wszystko to są kie­runki nowoczesne, o dużych perspektywach rozwojowych.Nauka w nowej szkole trwać będzie 4 lata. O przyjęcie u- biegać się będą mogli absol­wenci klas VIII. Obowiązywać będzie egzamin wstępny, odpo władający w ogólnych założe­niach wymaganiom do liceum ogólnokształcącego, z położe­niem szczególnego nacisku na przedmioty matematyczno-fi­zyczne. (PAP)
,Bałtyk - Morzem Pokoju

Festiwal filmowy 
w Karlovych Varach

25 filmów reprezentujących 22
kraje uczestniczy konkursie
XVII Międzynarodowego Festiwa­
lu Filmowego w Karlovych Va- 
rach. Uroczystego otwarcia impre 
zy dokonał w środę wieczorem dy 
rektor naczelny czechosłowackiego 
filmu dr Jirzi Pursz. (PAP)

Skórzanego. Natomiast chemia będzie je dostarczała w mniej­szych opakowaniach, co ułat­wi racjonalniejsze przechowy­wanie i utrzymanie świeżości. Wydano też polecenia zakła­dom o zaostrzeniu rygorów technologicznych przy klejeniu spodów.Ponieważ najpilniejszym pro blemem jest poprawa jakości butów zimowych, a na szybkie zmiany w zakresie poprawy ja kości surowców używanych na to obuwie nie można liczyć, szczególnej wagi nabierają sprawy odpowiedniego doboru surowców do poszczególnych typów obuwia. W związku z tym IPS ma przeprowadzić ba dania, które umożliwią np. wy konywanie modeli cholewek do kozaczków ze skaju łączonego ze skórą. Najbardziej narażone na zginanie i kontakt ze śnie­giem części cholewki będą wy konane ze skóry. Wprowadzi się też większą liczbę modeli ze spodami gumowymi wyżej zachodzącymi na cholewkę. In stytut Przemysłu Skórzanego ma też do końca br. zakończyć pracę nad metodami impregna cji obuwia. (PAP)
Nowe ofiary TatrW nocy z wtorku na środęratownicy zakopiańskiegoGOPR-u zakończyli wielogo­dzinną akcję. Na ścianie Świ- stówki (miedzy Morskim O- kiem. a Dolina Pięciu Stawów) z niewiadomych przyczyn przy forsowaniu 80-metrowej skały odpadły dwie taterniczki. Jed­na z nich. 19-letnia Anna Gor- czyma z Łańcuta, poniosłaDzisiejszy serwis Informacyjnyoproc. Bogna Wojciechowska | śmierć na miejscu. (PAP)

Poegzaminacyjne refleksje

Fizyka „piętą achillesową“ 
zdających na Politechnikę

Informowaliśmy już o nie najlepszym przygotowaniu osób 
ubiegających się o przyjęcie na UAM i Wyższą Szkołę Ekono­
miczną w Poznaniu. Jak wyglądała sytuacja na Politechnice
Poznańskiej?Zakończony już egzamin wstępny na tę uczelnię ujaw­nił również słabe przygotowa­nie kandydatów. Najsłabiej zdawano, co dziwne, z przed­miotów kierunkowych: mate­matyki, a zwłaszcza z fizyki. Jak wiadomo, w tym roku do egzaminów wstępnych na wyż­sze uczelnie przystąpili bądź ubiegłoroczni maturzyści z li­ceów, bądź tegoroczni absol­wenci techników. W techni­kach zawodowych nie ma na dwóch ostatnich latach fizyki i tu leży przyczyna słabego przy

wych 30 miejsc, a zatem nie będzie można przyjąć 51 osób. Niektórzy, mimo uzyskanego minimum punktów, zdawali bardzo słabo i nie wykazali pełnej przydatności do podję­cia studiów, (mb)

gotowania z tego W związku z tym rzy narzekają na nie programu w
przedmiotu, egzaminato- złe rozwiąza technikach,zwłaszcza, że z tych szkół naj więcej osób stara się o przyję­cie na Politechnikę. Ubiegło­roczni maturzyści zaś po tro­sze już zapomnieli wiadomości z matematyki. Zaznaczyła się mała samodzielność w rozwią zywaniu stawianych zagadnień.Na 1695 zgłoszonych — do egzaminu wstępnego nie przy­stąpiło 161 kandydatów. Po egzaminie pisemnym odpadło 386 osób. Ogółem zdało wszy­stkie egzaminy 761 kandyda­tów — na 681 miejsc. Politech­nika ma nadzieję na dodatko-

Apel państw 
nadbałtyckichW dniach 14—15 bm., odby­wało się w Rostocku spotka­nie parlamentarzystów i in­nych osobistości życia społecz­nego państw nadbałtyckich o- raz Norwegii i Islandii.Spotkanie parlamentarzy­stów i innych przedstawicieli państw nadbałtyckich oraz Norwegii i Islandii w Rostocku zakończyło uchwalenie doku- mentów w sprawie: bezpieczen stwa europejskiego, równopra­wnego, opartego na zasadach orawa międzynarodowego uz­nania NRD oraz w sprawie czystości wód Bałtyku. Uczest nićy spotkania zwracają się ponownie do parlamentarzy stów, rządów, partii i organizm cji społecznych wszystkich państw europejskich z pilnyr apelem, ażeby uczyniły wszy ko co w ich mocy, przyczynia ląc się tym samym do faktyc? nego przygotowania i szybkie go owocnego przeprowadzenia Europejskiej Konferencji Bez pieczeństwa, po to, aby nigdy więcej wojna nie zagroziła na­szemu kontynentowi. (PAP)

2 tys. pionierów / 
gośćmi harcerzy„Pokój — przyjaźń — soli­darność” — to hasło wywoław cze dziewiętnastej z kolei mię­dzynarodowej akcji letniej Związku Harcerstwa Polskiego. W ramach wymiany zagranicz nej przyjedzie ogółem do na­szego kraju ok. 2 tys. pionie­rów z' ZSRR, Czechosłowacji, Węgifer, Bułgarii i NRD. Taka sama liczba harcerzy wyjedzie na pionierskie obozy zagranicz ne.Gościć będziemy też w na­szym kraju ponad 350-osobową grupę młodzieży — przedsta­wicieli 26 organizacji pionier­skich i dziecięcych sponad 20 krajów. Od 16 lipca będą oni uczestniczyć w XIX Central­nym Międzynarodowym Obozie ZHP zlokalizowanym w ośrod­ku harcerskim w Chorzowie.

Kara i jaja
Przez 14 miesięcy stanowisko 

ambasadora Stanów Zjednocz© 
nych Ameryki Północnej po­
zostawało w Szwecji nieobsa- 
dzone. Była to „kara” zasto­
sowana przez Waszyngton, w 
związku z krnąbrnością Skan­
dynawów wobec amerykań­
skiej agresji w Wietnamie.

Jak wiadomo nie tylko 
szwedzka prasa krytykowała 
waszyngtońską politykę azja­
tycką, czyniły to także, 
szwedzkie osobistości oficjal­
ne, z premierem włącznie. 
Nadto Szwecja uznała Demo­
kratyczną Republikę Wietna­
mu, postanowiła jej przyznać 
pomoc w wysokości 225 min. 
dolarów, udzieliła i udziela 
schronienia licznym obywate­
lom USA, odmawiającym wzię 
cia udziału w walkach w Wiet 
namie.

Nie chcąc przeciągać struny 
w „karaniu” Szwedów Biały 
Dom’ po 14 miesiącach zdecydo 
wał się na wysłanie do Sztok­
holmu nowego ambasadora w 
osobie Jerome Hollanda. Już 
na lotnisku powitały go okrzy­
ki „Go home!” i napisy 
„Szwecja cię nie chce”. W nie­
wiele dni później, gdy nowo 
mianowany ambasador przy­
był na otwarcie amerykańskie­
go ośrodka kulturalnego w 
Sztokholmie — został obrzuco­
ny jajami.

Nieładnie. Szwedzi wyraźnie 
nie doceniają tego, jak wiele 
USA rohią dla „wolnego świa­
ta” w Wietnamie... (wp)
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Z doświadczeń komisji zakładowych

NIEFRASOBLIWOŚCI - WSTĘP WZBRONIONYDrugi, niezwykle ważny, etap przygotowań do re- * formy systemu bodźców materialnego zainteresowania w przemyśle, przypadł akurat na pełnię sezonu urlopowego (czerwiec, lipiec, sierpień). Ist­nieje uzasadniona obawa, że administracja gospodarcza róż nych szczebli, nawykła wła­śnie w tych miesiącach odpo­czywać, może potraktować ten etap z pewną niefrasobliwo­ścią.Pierwsze sygnały świadczą­ce o tym już do nas docie­rają. Czerwcowe szkolenia członków zakładowych komi­sji do spraw reformy, zostały przez niektóre zjednoczenia po traktowane w sposób formal­ny. Zainteresowani dowiedzie­li się na nich niewiele więcej ponad to, co mogli wyczytać w gazetach. Niektórzy z wyzna­zjednoczenia tych komisji, podopiecznych krótko, aby
czonych przez przewodniczący przebywają w zakładach zbyt trzymać rękę na pulsie i nada­wać ton pracy poszczególnym zespołom problemowym. Licz­ne komisje pracują bez pomo­cy fachowców od spraw orga­nizacji, technologii i finansów. Na dobitek, wiele osób nie­zbędnych w pracach komisji, pakuje manatki i wyjeżdża na urlop.Zjawiska takie mogą zdepry mować nawet najbardziej wy-

Dożynki w WielkopolsceNakładem Pałacu Kultury w Poznaniu, ukazało się drugieuzupełnione, Aleksandry pt. „Dożynki której celem
wydanie pracy Wojciechowskiejw Wielkopolsce”, jest upowszech­nienie tradycji kultury ludo-

Mleko na świecie

Najwięcej
w Nowej ZelandiiJak podają statystyki Orga- niałacji Wyżywienia i Rolni­ctwa ONZ (FAO), produkcja mleka na świecie przekroczy­ła w ubiegłym roku poziom 380 mld litrów. W ciągu ostatnich 5 lat wzrastała przeciętnie o 10 mld litrów rocznie. Do cieka-wostek można przy tym zali­czyć fakt, iż tylko 10 proc, pro dukowanego na świecie mleka — to mleko z innych niż kro­wy zwierząt — owiec, kóz, wielbłądów itp.Na jednego mieszkańca na­szego globu przypada przecięt­nie 110 litrów, a więc przeszło 4-krotnie mniej niż w Polsce (około 450 litrów).Poziom produkcji na poszczę gólnych kontynentach i w róż nych ich rejonach dość znacz­nie odbiega od przeciętnej światowej. Najwięcej, bo prze szło 2,2 tys. litrów mleka na mieszkańca produkuje się w Nowej Zelandii, a o połowę mniej w Danii. W Finlandii przypada na mieszkańca po­nad 750 litrów, zaś w Austra­lii — 620 litrów. Natomiast na całym kontynencie afrykań­skim produkuje się przeciętnie rocznie tylko 53 litry mleka, w południowo-wschodniej Azji 32 litry. W efekcie mleko wśród ludności Azji i Afryki stanowi zaledwie ułamek procentu ogó łu spożywanych artykułów, wo bec 20 proc, w menu Austra­lijczyka, Kanadyjczyka. Skan­dynawa, czy Irlandczyka. Sta­tystyczny Polak również spo­żywa sporo mleka — stanowiono bowiem 12 proc, szym jadłospisie.Ilościowo najwięcej (82 mld litrów rocznie) 

w na-mleka produ-kuje ZSRR, Stany Zjednoczo­ne znajdują się na drugim miejscu. Polskie krowy dają rocznie około 15 mld litrów. Najwięcej na świecie krów — przeszło 250 min sztuk — jest w Indiach: ich wartość użytko wa dla wyżywienia ludności, jest jednak, jak wiadomo, pra­wie żadna. (AR)

trwałych członków komisji. W końcu oni też są tylko ludź­mi. Także pragnęliby zabrać rodziny i zakopać się na mie­siąc gdzieś w lasach, zamiast tkwić w rozpalonych murach fabryk. Niestety, oni muszą do 30 sierpnia przeanalizować eko nomikę swoich zakładów i za­proponować właściwe kierun­ki dla działania nowego syste­mu bodźców.W niektórych przedsiębior­stwach zaobserwować można jeszcze inne zjawisko. Otóż w miarę upływu czasu od V Ple­num KC PZPR i obrastania je go uchwały w instrukcje wy­konawcze resortów i zjedno­czeń, niknie świadomość głów nego celu reformy.A przecież u podstaw nowej koncepcji systemu zachęt legła paląca potrzeba ujawnienia i zagospodarowania rezerw w gospodarce. Jeśli ten cel nie zo stanie osiągnięty, to reforma nie spełni zadania, nie popra­wi rentowności przedsię­biorstw i nie stworzy środków na podwyżki plac i premii.Niefrasobliwość w stosunku do głównego celu reformy mo­że przejawiać się nie tylko w wyjazdach na urlop. Niepożą­danym zjawiskiem może stać się formalnie poprawne, zgod­ne ze wszystkim zaleceniami 

wej w dziedzinie obyczaju i obrzędów żniwnych.W pierwszej części książki przedstawiono zagadnienie tra dycyjnych zwyczajów i obrzę­dów żniwnych, głównie w od­niesieniu do wsi wielkopol­skiej, ze wskazaniem na naj­ważniejsze treści i formy tych zwyczajów i obrzędów i wyka­zaniem różnic w zakresie sto­sowania określonych form. Podkreślono także wagę czyn­ników społeczno-ekonomicz­nych warunkujących zmiany zachodzące w tym zakresie.Druga część pracy zawiera wskazówki i materiały pomoc­nicze w przygotowaniu i zor­ganizowaniu obchodów dożyn­kowych w warunkach współ­czesnych.Książka jest w istocie poży­tecznym poradnikiem zawie­rającym wiele propozycji, któ­re można swobodnie wykorzy­stywać w zależności od po­trzeb i tradycji miejscowych.(ms)Czy pszczoły potrafią liczyć?Poznanie — jedna z pod­stawowych funkcji móz­gu związana z myśle­niem — jest od dawna przed­miotem zainteresowania biolo­gów, matematyków i inżynie­rów. Poznanie związane jest z uogólnianiem. Ta stosunkowo prosta operacja może być łat­wo badana eksperymentalnie. Dlatego umiejętność uogólnia­nia można uznać za elementar ny przejaw myślenia.Pracę mózgu i funkcjonowa­nie mechanizmów myślenia, poznanie których wzbogaciło­by niesłychanie naszą techni­kę, jest stosunkowo trudno ba dać na człowieku i innych wyższych zwierzętach. Do te­go celu nadają się natomiastdoskonale organizmy zorganizowane jak np. ły. O tym, że pszczoły kowo szybko się uczą 
prościej pszczo- stosun- i potra-fią wykorzystać swoje doś­wiadczenia, wiadomo od daw­na. Ale dopiero niedawno uda ło się wykazać, że owady te zdolne są do uogólniania i ab­strahowania od konkretnych właściwości obiektów. Inte­resujące w tym względzie ba­dania przeprowadzono w In­stytucie Problemów Przekazy r wania Informacji Akademii Nauk ZSRR. Idea eksperymen tu, w oparciu o który przepro

w tej sprawie, lecz powierz­chowne szukanie rezerw.Spójrzmy dla przykładu co się stanie, jeśli administracje przedsiębiorstw, nie ostrzegą członków komisji, że w dostar czanych im analizach stanu gospodarki zakładu mogą tkwić błędy, spowodowane nie doskonałością dokumentów pierwotnych: kart pracy, wy­kresów obciążania maszyn, kwi tów materiałowych i innych.Nieraz karty pracy wypeł­nia się nie tyle zgodnie z fak­tami, ile ze swoją kalkulacją; mistrzowie, aby uniknąć kry­tyki ze strony zwierzchników, ukrywają przestoje i zawyżają liczby godzin pracy maszyn. Podobne zniekształcenia wystę pują nieraz w zużyciu mate­riałów, narzędzi, środków transportu itd. Z dokumentów pierwotnych, zniekształcenia te przenoszone do statystyk i sprawozdań ogólnozakłado­wych — mogą obniżać ich war tość poznawczą. *Jeśli komisje zakładowe przyjmą takie sprawozdania za dobrą monetę i przynajmniej wyrywkowo ich nie zweryfiku ją, mogą wiele rezerw nie do­strzec i postawić fałszywe wnioski co do kierunków, na które trzeba naprowadzić nowy system bodźców.W jednej z fabryk komisja otrzymała od administracji sprawozdania, z których wyni kało, że maszyny są wykorzy­stywane w 95 procentach (w stosunku do 2 zmian), a wskaź nik zmianowości pracy sięga 1,6. Z początku traktowała je jako wiarygodne. Dopiero gdy jednego z członków komisji u- derzyła rozbieżność między ty mi wskaźnikami i gdy zaczął sprawdzać jak się wypełnia dokumenty pierwotne, okazało się, iż do czasu pracy zalicza­no tam także jałowy bieg ma­szyn...To odkrycie spowodowało, że komisja zaczęła weryfiko­wać wszystkie pozostałe „ana­lizy” dyrekcji. Okazało się wówczas, że i realizacja VII Plenum nie przebiegała w tym zakładzie tak, jak to opisano w sprawozdaniu; że liczba nad godzin rośnie dlatego, ponie­waż pewna grupa ludzi „musi zarobić”; że do strat spowodo­wanych brakoróbstwem nie wlicza się braków międzyope- racyjnych; że transport poda- je czasem fikcyjny tonaż prze­wożonych ciężarów itd. itp. W tych warunkach trzeba było zmienić już zarysowane końce pcje zadań odcinkowych dla te go zakładu.Na tym przykładzie najle­piej widać, jak bardzo niebez­pieczna jest niefrasobliwość i jak wielka odpowiedzialność ciąży na członkach komisji.
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wadzono te badania, polega na tym, że w oparciu o pokarmo­wy odruch warunkowy, pszczo ły uczono odróżniać jakąś figu rę A od figury B lub grupy fi­gur. W czasie „egzaminu”, po usunięciu wzmocnienia pokar­mowego, sprawdzano czy owa dy odróżniają modyfikację fi­gury A od innych również zmo dyfikowanych figur typu B. Rozpoznawanie (wybór) w cza sie egzaminu modyfikacji fi­gury typu A uznawano za świa dectwo, że u pszczoły nastąpi­ło uogólnienie przedstawień figur obu klas.W eksperymentach tych, pszczoły oznaczane farbami o różnych kolorach, przyuczano do przylatywania nad stolik i poszukiwania słodkiej bezwon nej przynęty (syrop cukrowy) na oznaczonej figurze np. na trójkącie, a nie na leżącym obok niego kwadracie. Obie fi gury umieszczone były pod szkłem. Na trójkącie stawiano maleńkie naczyńko z syropem, a na kwadracie takież naczyn­ko z czystą wodą. Po kilku uda nych i błędnych próbach w czasie uczenia się. pszczoły za zwyczaj później już się nie my liły w wyborze siadając na trójkącie, nawet ieśli ustawio no na nim naczyńko z wodą, a naczynie z pokarmem przeno-

Refleksje

Phantomy i konkretyJak zjawa powraca znów w amerykań­skiej prasie sprawa PHANTOMÓW (co znaczy też zjawa), których nieustę pliwie domaga się rząd Iz­raela od Stanów Zjednoczo­nych. Z kół miarodajnych wiadomo już, że choć Nixon miał wykazywać poprzed­nio pewną rezerwę, zwłasz­cza po brutalnych atakach izraelskich na Liban, obec­nie zdecydowany jest do­starczyć Izraelowi ostatnią partię tych samolotów, któ­rych dostawy rozpoczął je­szcze prezydent Johnson.Ale na tym nie koniec. Dziennik „NEW YORK POST” donosi z tych sa­mych miarodajnych kół, że „Stany Zjednoczone będą u- zupełniały straty w samolo tach poniesione przez Izrael do tej pory, a także i te, które wynikną w przyszłoś­ci na skutek ognia rakiet w strefie Kanału Sueskie- go”. Zdaniem gazety proce- 
Rozważania nie tylko medyczne

Prawa i obowiązki pacjentaStanowisko naszego pra­wa w tej sprawie jest w zasadzie jasne. Pa­cjent ma prawo żądać, by w razie niebezpieczeństwa zagra­żającego jego zdrowiu zastoso wano wszelkie dostępne i po­wszechnie stosowane przez spo łeczną służbę zdrowia środki w celu oddalenia grożącego mu niebezpieczeństwa. Ma on również prawo niewyrażenia zgody na proponowany mu przez lekarzy zabieg terapeu­tyczny, a nawet diagnostycz­ny.Państwo z kolei, a ściślej rzecz biorąc — społeczna służ­ba zdrowia ma obowiązek w razie potrzeby pomoc taką o- bywatelowi zapewnić, bez pra­wa wymuszenia na pacjencie zgody na proponowany zabieg — nawet wtedy, gdy istnieje

szono na kwadrat. Pszczoła nauczyła się odróżniać trój­kąt od kwadratu.Ale najbardziej nieoczeki­wany i interesujący był fakt, że pszczoły po pewnym czasie „nauki” na trójkątach różnego rodzaju mogły potem w cza­sie egzaminu rozpoznać trój­kąt dowolnego gatunku (pro­stokątny, równoboczny, roz- wartokątny itp.). Owady okaza ły się więc zdolne do odróżnia nia powolnego trójkąta od do­wolnego czworoboku (kwad­rat, trapez, prostokąt). Wybór figur trójkątnych bez względu na ich wielkóść, rodzaj i po­łożenie świadczył, że pszczoły posiadają zdolność poznawania figur wedle cech ogólnych. W zależności boków.sobie rów formalną
danym wypadku w od ilości kątów lubPszczoły poradziły nież z taką operacją jak liczenie. Chodziło o roz­poznanie ilości figur. Owady odróżniały kartę z dwoma czar nymi krążkami, od karty z jednym lub trzema krążkami niezależnie od tego, jakiej wielkości były krążki i jak roz mieszczone były na karcie (w rogach, pośrodku, z jednej stro ny itp).Zdolność uogólniania uzna­wana była do niedawna za przywilej wyższych organiz- 

durą ta będzie trwała dopó­ty, „dopóki Egipt nie zgodzi się na przyjęcie amerykań­skich propozycji w sprawie tymczasowego zaprzestania ognia”.I otóż jesteśmy w samym oku cyklonu. Propozycje amerykańskie charakteryzu­ją się tym mianowicie, że nie określają terminu wyco fania wojsk izraelskich z te rytoriów, które wojska te, jak powszechnie wiadomo, ogniem i mieczem bezpraw nie zagarnęły. A „PHAN­TOMY” amerykańskie w służbie armii izraelskiej słu żą do bombardowania tych ziem egipskich, syryjskich i jordańskich, których armii tej nie udało się zdobyć w „Blitzkriegu” z 1967 roku.Wniosek stąd prosty. Ame rykańskie samoloty, izrael­skimi rękoma, tak długo ma ją swobodnie dokonywać na lotów na napadnięte wów­czas kraje, jak długo nie po 

niemal stuprocentowa pew­ność, że przywróci mu on zdro wie i sprawność potrzebną do wykonywania dotychczasowe­go czy odpowiadającego przy­szłym możliwościom zawodu.Wszelkie próby zmiany tego stanu rzeczy, podejmowane szczególnie przez zakłady ubez pieczeń albo instytucje odpo­wiedzialne np. za wypadek przy pracy i zobowiązane z tego tytułu do wypłacenia od­szkodowania — są skutecznie odpierane autonomii nostki.Sprawa 
przez sądy w imię i wolności jed-nie jest jednak takoczywista, jak by to się mogło na pozór wydawać, szczegól­nie ze społecznego i ekono­micznego punktu widzenia. Dla państwa, a więc i społe­czeństwa, nie jest na przykład 

mów z odpowiednio dużym mózgiem. Tym bardziej intere sującym wydaje się więc fakt, że pszczoły, których mózg za­wiera tylko setki tysięcy ko­mórek nerwowych, a nie jak u ssaków miliardy komórek, zdolne są do rozwiązywania za dań rozwiązywalnych tylko dla zwierząt wyższych. Przypomnij my, że np. ryby nie potrafią rozpoznać tej samej figury, jeś li ustawiona ona została pod innym kątem, natomiast psy i pszczoły właśnie potrafią to uczynić. Pszczoły przewyższa­ją także np. szczury w zdolnoś ci rozpoznawania obiektów wedle cech „parzystości” tzn. w umiejętności wybrania wśród trzech figur takiej, któ ra jest podobna do jednej z dwu pozostałych. Szczury nie są zdolne do wykonania ta­kiej operacji.Umiejętność liczenia zauwa­żono tylko u niektórych pta­ków i ssaków. Stosunkowo nie wielka liczba komórek nerwo­wych mózgu pszczoły pozwala przypuszczać, że prędzej i łat­wiej będzie można zdabać ich wzajemne związki w trakcie procesów myślenia. Rezultaty takie można potem wykorzy­stać w poznaniu procesów myś lowych innych zwierząt, budo­waniu modelu mózgu i jego funkcjonowania oraz w wie­lu urządzeniach technicznych.
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godzą się one z częściowy­mi choćby skutkami agre­sji.Jak na poczucie sprawie­dliwości przeciętnego zjada­cza chleba, jest to zbyt kar kołomna moralność. Mimo uroczystych zapewnień o po trzebie sprawiedliwego, po­kojowego uregulowania kon fliktu bliskowschodniego, Stany Zjednoczone przyzna ją przecież cynicznie, że ta­kie rozwiązanie pragną na­rzucić krajom arabskim dro gą permanentnej ag-resji. Wiadomo przecież, że bez PHANTOMÓW 'ska armia niewiele by zdziałać.Ale i na tym nie się ta pouczająca
izrael- mogła-kończy przypo-wieść. Otóż problem polega jeszcze na tym, że — jak stwierdził korespondent amerykańskiej stacji tele­wizyjnej CBS — „Jerozoli­ma i Waszyngton uzgodniły między sobą dostawę tylu samolotów, ile USA uzna­ją za konieczn e“. A więc nawet nie tylu, ile ży czyłby sobie sam Izrael, tyl ko według własnego uzna­nia: może mniej, a może i więcej?Oczywiście rząd Izraela jest zadowolony, gdyż może wygrać więcej, niż sobie ży czył w najśmielszych ma­rzeniach. Nie protestuje też przeciwko temu, iż podej­mowanie zań decyzji przez Stany Zjednoczone mogło­by być uznane za ograni­czenie suwerenności.Ale prezydent Nixon mógłby sobie na koniec u- przytomnić, iż tego rodzaju postępowanie potwierdza je dynie tezę tych wszystkich, którzy od dawna twierdzą, że klucz do pokoju na Bli­skim Wschodzie leży nie tylko w Tel Awiwie, lecz również w dużej mierze wWaszyngtonie.

ZETA

sprawą obojętną, jak wyko­rzystane są olbrzymie, rosną­ce z roku na rok, kwoty wy­datkowane z budżetu państwa bezpośrednio i pośrednio na ochronę zdrowia społeczeń­stwa. Ilustracją wysiłku pań­stwa na ochronę zdrowia, takie zestawienie — gdy w ro­ku 1955 wydatki budżetu pań­stwa na ochronę zdrowia, opiekę społeczną i kulturę fi­zyczną wyniosły 6.754 min. zł, to w 1968 roku wzrosły do 29.827 min. zł.Fakt ten rodzi dwa pod­stawowe pytania: do ja­kiego stopnia dysponent tych środków — lekarz czuje się odpowiedzialny za racjonalne przynoszące maksimum korzy ści pacjentowi i społeczeństwu rozchodowanie tych środków? I drugie — jak korzysta z nich pacjent?Strzeżemy jak oka w głowie, by prawo pacjenta do ochrony zdrowia było możliwie najpeł­niej realizowane — zgodnie z naszą konstytucją i na pozio­mie współczesnej wiedzy le­karskiej. Wymagamy jednak od pacjenta pełnej świado­mości, że sposób, w jaki ko­rzysta on z tego prawa, nie może uszczuplać i tak ograni­czonych z konieczności środ­ków i możliwości ratowania zdrowia i życia innych. Jest ona tym bardziej potrzebna, że jak już zaznaczyliśmy —- lekaiz dysponując olbrzymimi środkami, nie dysponuje jed­nocześnie żadnymi sankcjami, zmuszającymi pacjenta do res­pektowania wydanych przez siebie poleceń. Wyjątkiem w tej regule jest przymus, szcze­pień ochronnych, hospitalizo­wanie niektórych chorób za­kaźnych i leczenie chorób we­nerycznych.Tymczasem weźmy chociaż­by nasze apteki domowe; są pełne pigułek, ampułek, kropli, maści i innych postaci drogich, często deficytowych leków, których nie zażyliśmy i nigdy nie zażyjemy. Tajem­nica powstawania tych drogo­cennych zapasów jest prosta. Przepisane leki, po ustąpieniu najbardziej widocznych, naj­częściej bolesnych objawów
TADEUSZ PŁOCINSKI
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Przepraszam, czy można...?

Ci sami o tym samymW sali rozległo się wyrazi­ste chrząknięcie, gulgot wody z karafki do szklan ki. Działacz powiatowy popił i mówił dalej:Uruchamiamy szeroki front aktywu, by rozwiązywać skom plikowane problemy — mówił działacz powiatowy. — Na przy kład w ubiegłym roku akcja kolonijno-obozowa dla dzieci i młodzieży znajdowała się w centrum uwagi zarówno rady narodowej jak i licznych orga nizacji społecznych. I to jest niewątpliwie prawidłowy stylpracy...Oświadczenie to, złożone na jednej z narad, nie było dla dziennikarza w pełni zrozumia łe. Rozpoczął więc dociekania. W Powiatowym Komitecie Frontu Jedności Narodu do­wiedział się, że działająca przy PK FJN Komisja do spraw Dzieci i Młodzieży na jednym ze swoich posiedzeń omawia­ła stan przygotowań do tego­rocznej akcji kolonijno-obo- zowej. Nad tym samym debato wała Powiatowa Rada Kobiet. Również Powiatowa Komisja Związków Zawodowych zorga nizowała naradę dotyczącą
Publikacja 

o działalności Z DZ„Zakład Doskonalenia Zawo dowego w Poznaniu w okresie swych ponad 35-letnich dzie­jów dobrze zasłużył się społe­czeństwu Poznania i wojewódz twa poznańskiego, a także są­siadujących regionów, zwłasz­cza Ziemi Lubuskiej. Szczegół ne jednak sukcesy osiągnął Za kład dopiero w pierwszym dwudziestoleciu Polski Ludo­wej. To właśnie poznański Za kład Doskonalenia Zawodowe go, jeden z pierwszych, przystąpił do odbudowy i two rżenia nowych form szkolenia zawodowego młodzieży i doro- słych“.Tak zaczyna się przedmowa do książki Tadeusza Filipiaka, Stefana Kowala i Józefa Ku­jawy, pt. „Zakład Doskonale­nia Zawodowego w Poznaniu 1931 — 1965“ *). To studium e- konomiczno-historyczne zawie ta wiele cennego materiału, stanowiącego źródło wiedzy nie tylko o samym ZDZ, ale m. in. o sytuacji w rzemiośle wielkopolskim. Przedstawiono tu osiągnięcia międzywojenne Instytutu Rzemieślniczo-Prze- mysłowego (który dał początek obecnemu ZDZ), jego okupa­cyjne losy i okres odbudowy po wyzwoleniu.Autorzy na 447 stronach pra cy podejmują kolejno proble­my działalności szkoleniowej Zakładu, kadry nauczającej, pomocy naukowych, progra­mów i ich realizacji. Przedsta wiono obszernie pracę warszta tów szkoleniowych, ich produk cję oraz usługi. Swoje miejsce znalazły tu też sprawy zwią­zane z działalnością kulturalno -oświatową, wychowawczą i socjalną ZDZ.Dowiadujemy się m. in., że Warsztaty Zakładu Doskonale nia Zawodowego produkują rocznie artykuły globalnej war tości ponad 30 min. zł (1965 r.), gdy jeszcze w 1955 dawały o- ne produkcję wartą 5 min. zł. Od 1960 roku są one dostaw­cą towarów eksportowych. A więc ZDZ ucząc, produkuje i to sporo. Powstają tam piekar niki, pojemniki transportowe, lampy dla PKP, artykuły gos­podarstwa domowego, urządzę nia wentylacyjne, wiadra sa­nitarne, teczki budowlane i in ne poszukiwane wyroby.W czasie 35 lat działania przeszły prżez Zakład dziesiąt ki tysięcy słuchaczów, robotni­ków, uczniów.„Dzieło ekonomiczno-histo- ryczne, które udostępniamy czytelnikom — powiedziano w przedmowie — wieńczy z gó­rą 35-letni okres działalności tej pożytecznej dla społeczeń­stwa instytucji, dowodząc jed­nocześnie nie tylko dużej dy­namiki jej rozwoju, ale także ciągłego wzbogacenia struktury i formy szkolenia dla potrzeb gospodarki narodowej", (zm)
*) Książka ukazała się nakładem 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.

przygotowań do akcji letniej.Podczas wizyty w siedzibie Prezydium Rady Narodowej dziennikarz stwierdził, że wspomniany problem omawia­ny był na posiedzeniach Pre­zydium, Komisji Oświaty PRN oraz zespołu opiniodawczego pn. Komisja do spraw Wcza­sów Dzieci i Młodzieży.— A więc na „szczeblu” po­wiatu jeden problem był oma­wiany na posiedzeniach aż sześciu kolektywów działaczy?— Nie są to ścisłe ustalenia — padła odpowiedź z ust in­spektora oświaty. — W ub. ro­ku zabierałem głos na posie­dzeniach co najmniej ośmiu instytucji i organizacji, by zło żyć sprawozdanie na temat przygotowań do akcji letniej. Dyskusja była dość ożywiona. Często jednak nie formułowa­no żadnych wniosków.— Czym to tłumaczyć?— Faktem, że wielu działa­czy pełni funkcje w kilku or­ganizacjach społecznych. Nie­jeden radny i oczywiście czło­nek stałej komisji PRN należy ponadto do kierowniczego akty wu np. PK FJN, powiatowej instancji stronnictwa politycz­nego, PKZZ. Powoduje to, że okresami na posiedzeniach różnych kolektywów stop­nia powiatowego często spoty­kają się niemal ci sami ludzie, by omawiać stale ten sam problem. W takiej sytua­cji piąta dyskusja o akcji let­niej musi być mniej owocna niż pierwsza...Wyjaśniwszy sobie co się kry ło za ogólnikami w cytowanej na wstępie wypowiedzi zdecy­dowanie trzeba odrzucić jej końcowy wniosek: „to jest nie wątpliwie prawidłowy styl pra cy”. Oczywiście metoda — ci sami o tym samym — jest nie do przyjęcia. Niestety przyję­ła się niemal powszechnie. Nie tylko akcja letnia, ale również szereg innych problemów (przy kładowo — przestępczość nie­letnich, wypadki drogowe, nie dorozwój usług, czyny spo­łeczne) każdego roku w powie­cie, .dzielnicy, a nawet w woje wództwie omawianych jest kil kakrotnie w myśl zasady: ci sa mi o tym samym. Trudno tego faktu nie nazwać marnotraw­stwem czasu i energii społecz­nej, marnotrawstwem demobi- lizującym działaczy.Padły tu zwroty: „analiza” i „omawianie”. Właśnie. Charak terystyczne, że wiele organiza­cji i instytucji zajmuje się głównie omawianiem poszcze­gólnych problemów i formuło­waniem wniosków. Znacznie rzadziej zdobywa się na to, by skontrolować w jakim stopniu wnioski te zostały zrealizowa­ne. I wydaje się, że już przy­wrócenie właściwych propor­cji między analizą i kontrolą może ograniczyć niedobrą praktykę: ci sami o tym sa­mym.Jednakże sprawą wartą prze myślenia jest również weryfi­kacja zakresów zainteresowań poszczególnych instytucji i or­
WITOLD POPRZeCKI I
HECPRZED ..
DWUNASTU 1

— Wie pan, już w sobotę, jak wyszliśmy od pana, szef mnie I
zrugał od ostatnich za moje zachowanie, więc kiedy dziś zo­
baczyłem pannę Steffen, jeszcze nim się zjawił mój szef, upro­
siłem ję, żeby zaaranżowała to spotkanie, czarująca dziew­
czyna, od razu się zgodziła, no, ale ja byłem punktualniejszy... I

— Przepraszam bardzo, ale o co tu właściwie chodzi — 
przerwałem mu ten potok słów. — Co ria wspólnego panna 
Steffen z wizytą panów? i ło spotkanie? |

— Ohl po prostu chciełem pana przeprosić, za moje za­
chowanie, ale obawiałem się, że jeżeli przyjdę do pana do 
domu, to m' pan zamknie drzwi przed nosem i dlatego przy­
szło mi do głowy skorzystać z pośrednictwa panny Steffen. I 
To naprawdę miła dziewczyna, od razu mi powiedziała, że 
z nią pan się zgodzi spotkać...

— Ewald! Czemu ty tyle gadasz? — rozległ się obok nas 
głos Trudv — Heinz powinien ci za sobotę po łbie nakłaść, 
a skorb tego od razu nie zrobił, ło już nie zrobi, bo ło czło­
wiek łagodny ; kulturalny, a nie taki prostak, jak ty. Dzień 
dobry Heinz! — Truda podała mi swoją drobną, wąską rączkę 
: usiadła na trzecim miejscu. — Coście zamówili?

- Kawę i coś do kawy - zaczął Ewald - ale... Truda mu 
przerwała. - Żadnych alkoholi, bo my idziemy na wykład! — 
No... tak... — bąkał speszony Ewald — ale ja nie mam żadnej 
pewności, czy pan Witte nie ma do mnie żalu.

— Za ło ja zdążyłam już zawiadomić Wernera, żeś ty pa­
na Wiłłego przeprosił ł pan Wiłłe nie ma do ciebie żalu. 
Tak? — zwróc;ła się do mnie.

— A cóźbym ja mógł mieć za żal? Ja byłem przekonany,
— 27 —

że taicie... majtanie pistoletem... wchodzi w zakres metod śled­
czych. Ja pierwszy raz m’ałem do czynienia ze śledztwem.

— No, widzisz! Pozwalamy ci zapłacić za kawę i ciastka 
I spływaj do biura, bo 2 my zaraz uciekamy w przeciwną 
stronę.

Ewald wyliczył na stoliku co do feniga ile się należało, je­
szcze raz począł bąkać coś pod moim adresem, ale Truda ob- 
c!ęła go:

— Aj' tla! — aż się rozległo po pustym lokalu.
— Źle się stało... — mruknąłem, gdy Ewald wyszedł.
— Czemu?
— Nie wiem, czyś ło zauważyła, ale po pierwsze, on jest 

głęboko przekonany, że nie miał żadnego obowiązku mme 
przepraszać, po drugie — i to jest w tej sprawie ważniejsze 
— czuje się upokorzony. Obawiam się, że zechce się odegrać: 
na mnie, na tobie, a może na nas obojgu. Wytknęłaś mu pros­
tactwo... hm! można i tak, może ło i prostak, ale... należało 
to zrobić w cztery oczy, a nie przy świadku.

Ee! Masz się czym przejmować! Ewald jest trochę za mały, 
żeby mógł dosięgnąć do mnie lub do ciebie. Zresztą trzeba 
było słyszeć, co jego kapitan powiedział o nim do mnie: je­
szcze jeden tak; jego występ, jak w sobotę u ciebie i... jaz­
da na prowincję! Wyżywienie lepsze, ale o awansie szkoda 
marzyć!

— A przyznał ci się chociaż, że w sobotę wypytywał się 
o ciebie?

— O mnie!? Cóż za dureń? O cóż się dopytywał?
— Dlaczegom cię odprowadzał. Powiedziałem, że miałaś 

chęć porozmawiać ze mną o studiach, o tym, żebym ci po­
mógł... A on od razu zasypał mnie pytaniami, jakby był 
przekonany, że kłamię i że on złapie mnie na kłamstwie. 
„W jakim przedmiocie ma pan jej pomagać?" Odmówiłem 
mu odpowiedzi, wydarł się na mnie, aż go ten mały usa­
dził: „Zamknij pysk!”. Nie wiem, jak łam on, ale jakby mnie 
ktoś tak potraktował, jak wy jego, chybabym nie puścił pła­
zem. Może tego nie zrozumiesz, ale ja mam bałkańskie wy­
chowanie. Tam na południu takich rzeczy się na darowuje. 
Może tu jest inaczej...

ganizacji. Chodzi o bardziej precyzyjne niż obecnie ustale­nie tych zakresów, a tym sa­mym o zwiększenie odpowie­dzialności za powierzone odcin ki pracy. Jasne, że są tego ro­dzaju dziedziny, które winny się znajdować w orbicie zain­teresowań kilku instytucji i or ganizacji. Jednakże w takich wypadkach można zapobiegać kilkakrotnemu wałkowaniu je dnego tematu przez organizo­wanie wspólnych posiedzeń np. komisji PK FJN czy PKZZ z komisjami PRN. Próby w tym zakresie są raczej nieliczne i można podejrzewać, że wiele instytucji i organizacji nie in­formuje się nawzajem o tema­tyce planów działania. Może i tym należy tłumaczyć fakt, że czasami jeden problem np. wy padków drogowych w tym sa­mym czasie oddzielnie omawia ny jest przez Komisję Komuni kacji PRN i przez Komisję Ochrony Porządku i Bezpie­czeństwa Publicznego.O weryfikację prosi się również system zespołów opi­niodawczo-doradczych. Kilka lat temu ograniczono ich licz­bę. Obecnie przy każdym pre­zydium PRN znów działa kil­kanaście takich ciał kolegial­nych. Jedno z nich — już wy­mienione — to Komisja do spraw Wczasów Dzieci i Mło­dzieży przy Wydziale Oświaty Prezydium PRN. Zarówno to ciało kolegialne jak i kilka in­nych można by bez szkody zlik widować. Dostatecznie szeroko został przecież rozbudowany system instytucjonalnych form (np. stałe komisje rad narodo­wych i różne ogniwa samorzą­du) decydowania i współdecy­dowania o rozwiązywaniu naj­ważniejszych problemów tere­nowych.
MICHAŁ ŁUCZAK

Kosmiczny holownikDziś to jeszcze sprawa wstępnych eksperymentów, a- le za 10 lat będzie już kosmi­czną codziennością. Wielkie sta cje orbitalne, służące do ba­dań naukowych oraz jako punkty „przesiadkowe” długo­trwałych wypraw poza Ziemię, są jednym z głównych kierun­ków rozwoju badań kosmicz­nych. Coraz bardziej oczywista staje się więc potrzeba zbudo­wania wielozadaniowego stat­ku kosmicznego, który będzie używany do różnych celów wią żących się z obsługą stacji or­bitalnej. Taki kosmiczny ho­lownik będzie służył do prze­wożenia z Ziemi na orbitę i z powrotem kosmonautów oraz zaopatrzenia. Nowy wehikuł będzie składać się z trzech części: pomieszczenia załogo­wego, ładowni i jednostki na­pędowej. Będzie on wielokrot­nie wykorzystywany. Wstępne studia i badania są już w to­ku, prowadzą je naukowcy z Narodowej Agencji Aeronau- tyki i Przestrzeni Kosmicznej (NASA) oraz koncernu North American Rockwell. (NT PAP)

WYSOKOŚĆ SKŁADEK 
ZWIĄZKOWYCH

Stanisław M. — Moja renta prze­
kracza 1 00® złotych. Proszę o wy­
jaśnienie mi, ile powinienem pła­
cić składek związkowych; w dal­
szym ciągu chcę należeć do mo­
jego byłego związku.

RED.: — Wysokość składek 
związkowych opłacanych przez 
rencistów czy emerytów reguluje 
uchwała Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych z dnia 
25. XI 69. Składki te wahają się 
od 1 zł do 10 zł i tak: od renty w 
wysokości do 1000 zł — 1 zł, od 
1000 do 1500 zł — 2 zł, od 1500 do 
2000 — 5 zł i powyżej 2000 zł — 
10 zł miesięcznie. (1533) .

MŁODZIEŻOWA KARTA 
WĘDKARSKA

Jerzy P. — Jestem zapalonym 
wędkarzem, ale nie ukończyłem 
jeszcze 18 lat. Słyszałem, że mogę 
otrzymać tak zwaną młodzieżową 
kartę wędkarską. Proszę o bliż­
sze szczegóły.

RED.: — Młodzieżowa karta wę- 
karska przeznaczona jest właśnie 
dla wędkarzy, którzy nie ukoń­
czyli jeszcze 18 lat. Uprawnia ona 
do sportowego połowu ryb. Kartę 
taką nabyć można w każdym kole 
Polskiego Związku Wędkarskiego. 
Opłata roczna za młodzieżową kar 
tę wędkarską -wynosi 30 zł. (1661)

STUDENCKA ZNIŻKA 
NA SAMOLOT

Śtudentka PWSSP. — Czy to 
prawda, że studentom udającym 
się w podróż samolotem „Lot”

Prawa i obowiązki pacjenta
Dokończenie ze str. 3.choroby, zostały samowolnie przez pacjenta odstawione. W wielu wypadkach jest to rów­noznaczne z niedoleczeniem i koniecznością ponownego roz­poczęcia kuracji — zawsze znacznie kosztowniejszej, nie zawsze równie co pierwsza sku tecznej.Chory cierpi, rodzina prze­żywa tragedię, państwo ło­ży coraz poważniejsze sumy, uszczuplając tym samym moż­liwości przyjścia z pomocą in­nym. Dla przypomnienia po­dajmy, że dopłaty z budżetu państwa do leków dla ubezpie czonych w roku 1968 wynio­sły 5.266,7 min. zł.TVT ieprzestrzeganie przepi- sów bhp, czyli praca na tzw. własne ryzyko, jest tylko odmianą tego samego proble­mu. Łańcuch konsekwencji jest tu równie długi, co kosz­towny — cierpienie ryzykanta i koszt leczenia, kalectwo albo choroba zawodowa, inwalidz­two, renta, spadek standardu życiowego rodziny, strata spo­łeczna i ekonomiczna dla kra­ju. I znów posłużmy się da­nymi GUS. W roku 1968 zano­towano 188.841 wypadków przy pracy, w tym 1.260 śmier­telnych i 51.583 ciężkich, po­wodujących niezdolność do pracy trwającą 29 i więcej dni.Opowiadano mi również, że w jednym ze szpitali długo nie można było dojść, skąd chorzy biorą wódkę. Personel dostał surowy zakaz kupowania cho­rym czegokolwiek na mieście, a gdy i to nie pomogło — za­rządzono przegląd wszystkie­

REDAKCJA ODPOWIADA
przysługuje zniżka? Mimo okaza­

nej legitymacji studenckiej mu- 
siałam płacić za bilet normalną 
cenę.

RED,: — Studenci wyższych U- 
czelni mają prawo do zniżkowego 
biletu lotniczego — za pól ceny — 
ale tylko w miarę wolnych miejsc 
i to dopiero na 30 minut przed od­
lotem samolotu. Ta 50 procentowa 
zniżka przysługuje tylko słucha­
czom studiów stacjonarnych w 
okresie od września do marca.

(1631)

PRZYPALONY GARNEK
Młoda gospodyni. — Smażąc 

dżem agrestowy tak mocno przy­
paliłam dno aluminiowego garnka, 
że nie mogę go teraz doczyścić 
mimo że kilka dni moczyłam go 
w wodzie z bielidłem.

RED.: — Przede wszystkim dże­
my należy smażyć na niezbyt sil­
nym ogniu, podstawiając pod gar­
nek siatkę azbestową. Przypalone 
miejsce należy teraz lekko pocie­
rać pumeksem aż nie usunie 
Pani grubej, przypalonej warstwy 
dżemu. Następnie trzeba garnek 
wyczyścić tzw. drucianą watką, 
lub „samoluxem” i kilkakrotnie 
wypłukać. (1455)

KŁOPOTY Z LODÓWKĄ
P. H. z ul. Grunwaldzkiej. — 

Często wyjeżdżam służbowo na 
kilka dni, a czasem nawet na 2

go, co rodzina i przyjaciele przynosili chorym do szpitala. A chorzy pili nadal. Dopiero przypadek sprawił, że w cza­sie robienia porządku pie­lęgniarce czy salowej — już nie pamiętam — wypadła z rąk szuflada pełna jajek, nafa- szerowanych... alkoholem.Ten i podobne fakty można by zaliczyć do sztubackich ka­wałów, gdyby nie zniekształ­cony obraz choroby, odbiega­jące od spodziewanych wyni­ki leczenia, przedłużający się pobyt chorego w szpitalu, rosnące koszty i społeczne straty.Z podobnymi zresztą wy­padkami, tyle że w skali o wiele większej, można się spot kać w sanatoriach, szczegól­nie przeciwgruźliczych. Dodaj­my do tego lekkomyślne wypi­sywanie się ze 'szpitala na własne żądanie albo samowol­ne skracanie pobytu w sana­torium, nie mówiąc już o nie- wyrażaniu zgody na propono­wany zabieg leczniczy czy diag nostyczny — a otrzymamy, przybliżony obraz kłopotów z' pacjentem. Kłopotów kosztow­nych, ograniczających możli­wości udzielenia potrzebnej pomocy innym.Owoistego rodzaju pointą może tu być przykład chorego na gruźlicę, .opisany przez lekarza — Barbarę Bo­jarską, który „...miał zapew­nione porady lekarskie, możli­wość leczenia szpitalnego, wy­jazdu do sanatorium, otrzymy­wał leki, rodzina wzywana była do kontroli, dzieci zosta­ły zaszczepione BCG... Cho­ry miał zapewnione lecze­nie bezpłatne, łącznie z pokry­ciem kosztów leczenia sanato- 

tygodnie. Czy za każdym razem 
powinnam wyłączać lodówkę?

RED.: — Jeżeli nieobecność Pani 
trwa 2 do 3 dni, lodówki nie trze­
ba wyłączać. Można w takim wy­
padku przestawić tarczę na mniej­
sze mrożenie. Jeżeli jednak opusz 
cza Pani dom na tydzień lub dłu­
żej, lodówkę należy wyłączyć, o- 
próżnić, rozmrozić. Wnętrze nale­
ży dobrze wytrzeć gąbką zwilżoną 
w wodzie z octem — co usuwa za­
pachy i po wysuszeniu pozostawić 
lodówkę z uchylonymi drzwiami.

(1322)
PRZERWY W PRACY 

NA KARMIENIE BLIŹNIĄT
Barbara Kon. — Jestem matką 

bliźniąt. Ile godzin zwolnienia 
przysługuje mi na ich karmienie?

RED.: — Matce, która karmi 
bliźnięta przysługują dwie 45-mi- 
nutowe przerwy wliczane do czasu 
pracy. Niektóre układy zbiorowe 
przewidują, że w takim przypad­
ku należy matce udzielić godzinę 
zwolnienia dziennie na każde 
dziecko, czyli 2 godziny zwolnie­
nia w każdym dniu roboczym. 
Aby uzyskać zwolnienie musi 
Pani przedłożyć zaświadczenie le­
karskie, stwierdzające że karmi 
Pani dzieci piersią. W zaświadcze­
niu tym powinien być podany 
okres, w ciągu którego przysługu­
je zwolnienie.

ryjnego i przejazdu do sana­torium, otrzymywał również zasiłki pieniężne, korzystał ze zwolnień lekarskich. Ale nie leczył się, nie stosował się do zaleceń, nie zgadzał się na wy­jazd do sanatorium, nie przyj­mował leków... zaraził gruźlicą wnuczka...”. A ilu w tramwa­ju, w sklepie, na ulicy, w pra­cy?Lekarz w stosunku do takie­go chorego ma jedną tylko sankcję — może go zwolnić dyscyplinarnie ze szpitala czy sanatorium, ale... nie korzysta z niej. Dezorganizujący, demo­ralizujący wpływ takiego pa­cjenta na społeczność szpital­ną czy sanatoryjną jest bo­wiem mniejszym złem niż ode słanie prątkującego gruźlika do domu, by tam zarażał dzie­ci, rodzinę itd.Nie wiem, nie jestem ani le­karzem, ani prawnikiem — wydaje mi się jednak, że w świetle społecznych kosztów i społecznych strat, zdrowie o_ bywatela przestaje być wyłącz nie jego sprawą osobistą, że istnieje gdzieś granica pomię­dzy autonomią i wolnością jednostki, a zwykłym szacun­kiem, jeśli już nie obowiąz­kiem, wobec społeczeństwa, które coraz większe sumy łoży na ochronę zdrowia, a mimo to nie ma ich za wiele.Czy postuluję więc przymus leczenia? Chyba nie, chociaż precedensy takie istnieją i w naszym ustawodawstwie. Chy­ba nie również i dlatego, że niezwykle istotnego w proce­sie leczenia współdziałania chorego z lekarzem, opartego na zaufaniu nie może zastąpić żaden przymus. Ale rezygna­cja z przymusu, uszanowanie autonomii i wolności jednostki nie musi przecież oznaczać bez karności i tolerowania marno­trawstwa w dziedzinie tak ne­wralgicznej, jaką jest ochrona zdrowia.
TADEUSZ PŁOCINSKI

Grządki pod foliąProste zabiegi agrotechnicz­ne, polegające na przykrywa­niu upraw warzyw folią, mogą przynieść znaczne zwiększenie i przyśpieszenie plonów. Nau­kowcy włoscy pracujący w in­stytucie badawczym koncernu Montecatini stwierdzili, że przykrycie uprawy wczesnych ziemniaków czarną folią z ot­worami wyciętymi na sadzon­ki, wraz z rozpięciem na ka- błąkach przezroczystej folii, przyśpiesza o 4 tygodnie zbiór. Wznost plonów przekracza 25 proc., a czarna folia pokrywa­jąca ziemię nie dopuszcza do wschodzenia chwastów, co bar dzo ogranicza zabiegi pielęgna cyjne. Podobne rezultaty przy­nosi zastosowanie takich me­tod w uprawie różnych wa­rzyw, truskawek i poziomek. Wzrost plonów sięga 20 proc., jeszcze bardziej cenne dla o- grodników jest przyśpieszenie zbiorów umożliwiające uzyska nie za warzywa wyższych cen.
(NT PAP)
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Awans poznańskiej Polonii

Zwycięstwo Lecha 1:0
Wojciech Fibak

najlepszy
nie wystarczyło

Tylko 1:0 wygrali piłkarze Lecha z Polonią Poznań, 
żowym pojedynku, który r"’’ —’ .... w rewan-
łów reprezentować bedzie 
charu Polski. Ponieważ w 
3:1, oni też awansowali do

miał zadecydować, który z tych zespo- 
okręg poznański w dalszej edycji Pu-
pierwszym pojedynku wygrali poloniści 

następnej rundy.

Zespoły wystąpiły prawie w tych
samych zestawieniach co w pierw 
szym meczu. Lech: Karasiński — 
Bilewicz. Kaczmarek. Płotka,

dalekopisem
SUKCES

Rewelacyjni 
nów, tenisiści

HISZPANÓW
pogromcy Rumu-
Jugosławii. zakoń 

kanere w tegoroczczyli już swą ---------- .
nvcn rozgrywkach pucharu Davi-
sa. W finale grupy „A” strefy 
europejskiej reprezentacja Hiszpa 
nii prowadzi w Barcelonie z Ju­
gosławią 3:0. Jako kolejnego prze­
ciwnika gospodarze będą mieli 
zwycięzcę spotkania NRF — ZSRR.

Gieł, Lesiewicz. Domino. Napiera 
ła, Rutkowski (Kuczko). Stepczak, 
Krzemiński; Polonia: Kasprowicz 
— Urbaniak, Witkowski. Kawka, 
Kardasz, Grodzki (Spek). Bodziak. 
Jakubowski, Strojny (Szaj). Jędrze 
jak Maćkowiak.

Już od pierwszych mirfut spot­
kania uwidoczniła się wyraźna 
przewaga Lecha. Piłkarze tego ze­
społu panowali niepodzielnie na 
boisku, raz po raz inicjując ata­
ki na bramkę gości. Jednak wszy­
stkie ich akcje ofensywne kończy 
ły się na bardzo szczelnej obronie 
Polonii, względnie likwidował je 
doskonale wczoraj usposobiony 
bramkarz polonistów Kasprowicz. 
Ten młody zawodnik był niewątnłi 
wie najlepszym piłkarzem na 
boisku. Jego piękne parady nagra­
dzała zebrana nubliczność gorący 
mi oklaskami. Duża zaleta Kaspro

W drugim dniu tenisowych ml-| 
strzostw Polski seniorów, odbywaj 
jących się na kortach jeleniogór-| 
skiego Dolnoślązaka, najlepszy po| 
jedynek stoczyli w eliminacjach “ 
singla mężczyzn rutynowany Wieś 
sław Nowicki (MKT Łódź) z junio? 
rem poznańskiego AZS, Wójcie-J 
chem Fibakiem. Niespodziewane; 
zwycięstwo odniósł 18-letni Fibak S 
6:2, 6:1, 6:8, 6:2. Utalentowany u-| 
czeń z Poznania potwierdził tym 5 
zwycięstwem szybkie postępy, któ? 
re zasygnalizował już na wielkich ś 
turniejach juniorów w Soczi, Pa­
ryżu i Wimbledonie oraz w „Pu­
charze Bałtyku” w Sopocie. Na­
szego najlepszego juniora czeka w ‘ 
czwartek trudny egzamin w me­
czu z 11-krotnym mistrzem kraju 
Wiesławem Gąsiorkiem. (o-b)

Mecz lekkoatletyczny
NRF USA

PORAŻKA 
POLSKICH PIŁKARZY

Ra-Przebywająca w Związku 
dzieckim kadra polskich piłkarzy
rozegrała w Symterpolu towarzys 
kie spotkanie z reprezentacją 
RFSRR. Mecz zakończył sie zwy 
ciestwem drużyny radzieckiej 3:2 
(2:1).

REMIS SYDORA
W IX rundzie międzynarodowe­

go turnieju szachowego w Debre- 
czynie Sydor (Polska) zremisował 
z Węgrem Fulepem. Na czele tur­
niejowej tabeli znajduia sie Bilek 
(Węgry) i Sawon (ZSRR) —- po 
6 pkt., Sydor ma 5 pkt.

ŚMIERĆ 
SZWAJCARSKIEGO NARCIARZA

Podczas wspinaczki wysokogór­
skie: w Alpach Szwajcarskich, od 
padł od ściany i poniósł śmierć, 
znany biegacz narciarski Szwaj­
carii — Fritz Stuessi.

Stuessi miał 25 lat. należał do 
młodego pokolenia biegaczy, któ­
rym rokowano wielkie nadzieje. 
Miedzy innymi reprezentował on 
barwy Szwajcarii na ostatnich mi 
strzostwach świata w Wysokich 
Tatrach.

MECZ GIMNASTYCZNY
Z okazji „Tygodnia Bałtyku” od 

był sie w Rostocku międzynaro 
dowy trójmecz gimnastyczek. Zwy 
ciężyła reprezentacja Rostocku — 
113,35 pkt. przed Ryga ----- 111,35
oraz Szczecinem — 103,40 pkt. In­
dywidualnie najlepsza była Szegał 
kowa (Ryga) — 38,60. (o-b)

Festiwal szachowy
Po VIII rundzie VI Międzyna­

rodowego Festiwalu Szachowego 
im. PKWN prowadzenie obiął 
młody szachista z NRD. Espig. 
który zwyciężył w kolejnej par­
tii Adamskiego.

Dotychczasowy lider Schmidt 
(polska) nie zakończył partii z 
Voigtem (NRD). W pozostałych 
spotkaniach Budinszky (Węgry) 
uległ Gromkowi (Polska). Troja- 
nescu (Rumunia) zwyciężył Pytla 
(Polska). Murat (Polska) uległ Ta
borowi (Węgry).

Po VIII rundach na 
li znajduje sie Espig 
pkt. przed Taborem 
5.5 pkt.. Schmidtem

czele tabe- 
(NRD) — 6 
(Węgry) — 
(Polska) —

5 pkt. i 1 nartia odłożoną, (o-b)

wieża jest dobry 
jętność gry na 
wyłapywał wiele

Mimo wysiłków

wyskok i umie- 
przedpolu. gdzie 
piłek.
lechitów do prze

rwy wynik brzmiał 0:0. Po zmia 
nie stron gra nieco wyrównała się 
i już w 47 min. Polonia miała ka- 
nitalną okazje do zdobycia bram­
ki, ale silny strzał Strojnego szcZę 
śliwym trafem odbił Karasiński. 
Gościom starczyło animuszu tyl­
ko na 10 minut. Potem znowu do 
głosu doszli lechici. którzy W 66 
min. zdobyli jedynego, jak się po 
tern okazało, gola dla swoich 
barw. Po strzeleniu gola gospoda­
rze z jeszcze większym impetem 
ruszyli na bramkę Kasprowicza, 
ale bez powodzenia. Polonia bro­
niła sie z powodzeniem i w efek­
cie zapewniła sobie awans do na 
stępnej rundy Pucharu Polski.

Wielu kibiców spodziewało się, 
że sędzia M. Kustoń zarządzi rzu­
ty karne. Jednak regulamin mó­
wi wyraźnie, że bramki zdobyte 
na obcym boisku liczą się po­
dwójnie. tylko w przypadku je­
żeli jest równa ilość bramek zdo

Po pierwszym dniu w meczu ko­
biet, lekkoatletki NRF prowadzą ' 
z Amerykankami 37:25 pkt., nato­
miast w spotkaniu mężczyzn eki­
pa USA prowadzi z lekkoatletami 
NRF 58:48. 20 tys. widzów oklaski 
wało szereg stojących na wyso­
kim poziomie konkurencji. W 
pchnięciu kula 29-letni Heinfried 
Birlenbach (NRF) ustanowił re­
kord krajowy wynikiem 20.35.

W rzucie oszczepem triumfował 
Amerykanin Bill Skinner wyni­
kiem 88,94. W skoku o tyczce Sam 
Caruthers (USA) pokonał wyso­
kość 5,20. W skoku w dal rekord 
NRF ustanowił Sepp Schwarz, 
który osiągnął rezultat 8,35. (o-b)

Na

Mistrzostwa par 
w kolarstwie

50-kilometrowej trasie prowa
bytych przez obie drużyny.

Wygrali

Na

(s)

kolarze NRD
torze kolarskim w Kaliszu

rozegrane zostały międzypaństwo­
we zawody kolarskie na torze mło 
dzieżowych reprezentacji Polski i 
NRD. Po emocjonujących wyści­
gach wygrali kolarze NRD 9:6.

W wyścigu indywidualnym na 4 
km najlepszym okazał się kolarz 
polski Tyszkiewicz, który pokonał 
dystans w czasie 5.21,6 min. Dru­
gi czas uzyskał Niemiec Schlau- 
bitz 5.23,0. W sprincie zwyciężył 
Krawczyk (Polska), po niezwykle 
zaciętej walce z Groche (NRD). W 
wyścigu drużynowym na dystan­
sie 4 km reprezentacja NRD uzys 
kała czas 4.51,8, a Polacy 4.58,0. W 
tandemach również triumfowała 
para NRD.

Poza konkursem rozegrany zo­
stał długodystansowy wyścig na 
30 okrążeń toru. Trzy pierwsze
miejsca zajęli Polacy Korcala
21 pkt. przed Broszczakiem 19 pkt. 
i Konopińskim 17 pkt. (o-b)

Dnia 13 lipca 1970 r. po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 87 nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek

JAN KACZMAREK 
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

Poznań. Staszica 25.
RODZINA

32267g

Dnia 14 lipca 1970 r. zmarł oo krótkich, cięż­
kich cierpieniach najukochańszy, oddany mi ca­
łym sercem mąż. przeżywszy lat 43

BOLESŁAW KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

o godz. 13.05 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

dnia 17 bm.

Poznań, ul. Rycerska 37 a m. 19.
2 O N A

32354g

W dniu 13 lipca 1970 r. zmarła nagle w 74 ro- 
Ku życia nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

WIKTORIA JURGA
z domu RICHTER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

32343?

tDma 14. VII. 1970 r. odszedł od nas opatrzo­
ny Sakramentami św., najukochańszy mój 

mąż i przyjaciel

mgr MIECZYSŁAW GŁOWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16. VII. 1970 r. z ka- 

olicy cmentarza na Junikowie o godz. 9.45.
W nieutulonym smutku pogrążone

żona i rodzina
32271g

WIEIKOPOLSIKI
Poznań Grunwaldzka

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
w Poznaniu

zawiadamia odbiorców zaopatrujących się 
w opał w akcji DBO,

że od 15 lipca 1970 roku
WPROWADZA SIĘ SPRZEDAŻ WĘGLA 

W DWÓCH RZUTACH.
W I rzucie klienci mogą dokonać zakupu 50 

proc, normy rocznej, a pozostałe 50 proc, opału 
będzie można zakupić od 1 stycznia 1971 r. 
O ile norma roczna nie przekracza 1 tony węgla,
można nabyć całość jednorazowo.

Fotele kinowe

K4912

bukowe
— SPRZEDAM.

Oferty: Kobryńska, Poznań, Szamotulska 87 m. 1.
32066g

Praca $ franka
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
V7osik, Poznań, Dolna Wil

Sprzedam IFA - F8. Po­
znań, Śniadeckich 11 m. 9. 

32359g
Warszawę M 20, sprzedam.
Obejrzeć: Głogowska 126/

da 25. 31914g 3, godz. 15—17. 32078g

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracu­
jących — w zawodzie:

MONTER
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa,
— zdolność do zawodu zatwierdzona przez le­

karza,
—- ukończone 16 lat,

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości: 
— w I roku 260 zł miesięcznie,
— w II roku 380 zł miesięcznie plus premia za 

dobre wyniki w nauce i pracy do wysokoś­
ci 25 proc, wynagrodzenia miesięcznego oraz 

— ubranie robocze, 
— bezpłatną opiekę lekarską,
•• czas pobytu w sżkołe zalicza się do czasu 

pracy,
— dla zamiejscowych internat — bezpłatnie.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj- 
muje: Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska 12, I piętro — pokój
nr 17. tel. 561-88. K4670

Zespół pedagogów - wykła 
dowców, przygotuje ucz­
niów do egzaminów 
wstępnych (do szkół śred­
nich dla pracujących) — 
względnie poprawkowych. 
Ratajczaka 39 m. 9.
_____________________30582g

0 Sprzedaż

Syrenę 102, 103 lub Traban 
ta, kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32099g
Okazyjnie sprzedam w 
bardzo dobrym stanie sa­
mochód Opel-Olimpia. Po 
znań, Graniczna 14 m. 13. 

30709g

Pracownicy poszukiwani

Z rozbiórki szop — sprze­
dam cegłę, tragarze ósem­
ki, drzewo użytkowe i opa 
łowe, szafę i stół stolar­
ski, części do samochodu 
DKW. Poznań, Robocza 29, 
narożnik Umińskiego, 

32094g
Jawę CZ 175 z przyczepą 
turystyczną, sprzedam — 
stan bardzo dobry. Buł­
garska 88 m. 4, po 17.

32098g
Sprzedam piec kąpielowy 
na gaz, grzejniki żeliwne 
1 m wys.. baterie do pie­
ców węglowych łazienko­
we. Poznań, Woźna 10 m.
21.. tel. 503-47. 32119g
Sprzedam okazyjnie ciąg­
nik Zetor z podnośnikiem. 
Czesław Siejak, Konar­
skie, poczta Kórnik.

1418p

Samochód osobowy „Che- 
vrclet” korzystnie sprze­
dam. Zgłoszenia, Luboń 1, 
Poznań, Fabryczna 14.

30741g
Wyważanie kół — stacja 
diagnostyczna, Kościelna 
56. 32,046g

e Lokale
Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 30683g.
Uczniom

UWAGA — KRAWCY !
Spółdzielnia Pracy „Postęp” we Wronkach, ul. Chro­
brego 1, telefon 13 i 161 — przyjmie chętnych:

RZEMIEŚLNIKÓW — KRAWCÓW i KRAWCOWE 
do prowadzenia usług na zasadach zryczałtowa­
nego rozrachunku, na terenie powiatu szamotul­
skiego.

Szczegółowych informacji o zasadach zryczałtowa­
nego rozrachunku udzieli Zarząd Spółdzielni.

Z dniem 1 lipca obowiązują nowe podwyższone 
cenniki. K4767

uczennicom
wynajmę pokój. Starołę-
ka. Pochyła 10. 30757g

Sprzedam własne gospo­
darstwo rolne o powierz­
chni 9 ha wraz z zabudo­
waniami, ziemia pszenno- 
buraczana, siła, hydrofor. 
Cena 180.000 zł. Zygmunt 
Rybarski, Karna, pow. 
Wolsztyn, woj. poznańskie 
na listy nie odpowiadam.

30531g

SREBRO—ZŁOM 
oraz 

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana”

Rencistka samotna szuka 
pokoju pustego, płacę 
trzy miesiące z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30754g.

Puszczykowo, willę kom­
fortową sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30571g.

ul. Wrocławska nr 10
• Kalisz, 

ul. Kanonicka nr 1

dzącej szosą z Elbląga w kierun­
ku Braniewa (z półmetkiem na 
25 km), odbyły się szosowe kolar 
skie mistrzostwa Polski oar. Star­
towały 84 pary, a ukończyło wyś­
cig — 59.

Wyścig rozegrano przy silnym, 
bocznym wietrze. Na starcie za­
brakło Szurkowskiego i uczestni 
ków Tour de Bohemia. Przez dłuż 
szy czas na czele klasyfikacji 
utrzymywała się para Woźniak — 
Labocha. która wystartowała jako 
18-ta z kolei. Dopiero startująca

Sprzedam młocarnię Lanz 
z prasą o wydajności 25

Małżeństwo poszukuje po 
koju na okres 1 roku. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30765g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony 5 po­
koi. w Śremie, po kupnie 
wolny. Anna Brocka — 
Śrem, ul. Walki Młodych

ul. Mł. Gwardii nr 1
• Kościan, 

Rynek nr 19

ul. 1 Maja nr 1
K4970

na końcu para Barcik Szozda
niespodziewanie osiągnęła lepszy 
czas o 12 sek. i zdobyła tytuł mi 
strzowski.

Wyniki: 1) Edmund Barcik. Sta 
nisław Szozda (LZS Prudnik) — 
1:12.47,2, 2) Henryk Woźniak. Sta-
nisław 
1:12.59,8, 
Lech 1
1:13.44.0,

Labocha (Gryf Szcz.)
, 3) 
Kluj

. 7)

Zenon 
(Lech 

Andrzej
Wojciech Wieczorek
znań) - 
Stadnik,

1:14.56.6, 
Wacław

Piła) — 1:15.02,9. (o-b)

Czechowski, 
Poznań) — 
Kaczmarek 

(Stomil Po- 
8) Franciszek 

Lach (Polonia

Sukces Jugosłowian
Piłkarska reprezentacja Iraku 

zatrzymała się w drodze do Pol­
ski w Jugosławii, gdzie rozegrała 
mecz z ligowa drużyną FC Sara­
jewo. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Jugosłowian 4:2 (3:8).

Dnia 14 lipca 1970 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, brat, zięć, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 60. śp.

MICHAŁ SERAFIN
b. więzień obozów 

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 16 w Obornikach.

Pogrążona w głębokim smutku

koncentracyjnych.
w piątek, dnia 17 bm.

RODZINA
32368?

Dnia 12. VII. 1970 roku zmarł śmiercią tragicz­
ną nasz pracownik

RUDOLF LESZCZYNA
lat 28.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:
Współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 

w Luboniu.
32287g

Dnia 14 lipca 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., w wieku lat 46, najukochańsza 
i najtroskliwsza żona, matka, babcia i teściowa

MARIA DUDZIAK
z domu WYDRA

o czym zawiadamia pogrążony w smutku 
mąż z córkami i synem

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, ul. Grottgera 9 m. 7. 32367g

+ W dniu 14 lipca br. zmarł po długiej t cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż i przyjaciel, drogi brat, 
szwagier i wuj, śp.

inż. JERZY STARZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 lipca 

1370 r. o godz. 13.40 z kaplicy na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Łanowa 11 m. 7.
ŻONA

32264g

kw/godz. 
kowskl,

Czesław Pręt-
Witkowo, ulica

Młyńska 2, pow. Gniezno.
1429p

„Junaka” sprzedam. Po­
znań. Zwierzyniecka 39
m. 11. 31040g
Sprzedam platformę na 
szesnastkach, młockarnię, 
wialnię i 5 ton słomy żyt 
niej. Mosina, ul. Sowi- 
niecka 1. 30677g
Sprzedam dwie nowe opo 
ny z dętkami (ZSRR) 
560 X 15. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30689g.
Sprzedam kafle na trzy 
piece pokojowe w bardzo 
dobrym stanie. Ul. św. An 
toniego 76 m. 1, od godz.
17. 30750g
Sprzedam okazyjnie pal­
mę i fikusa oraz amery­
kankę, stojak do kwia­
tów. Tel. 463-49, od godz.
17. 30745g
Sprzedam jadalnię dębo­
wą 1930 r., mahoń. Tel. 
663-97, 30772 g

0 Samochody
Sprzedam samochód War­
szawa w dobrym stanie. 
Śrem, ul. Kilińskiego 2.

30779g
Warszawę Combi, sprze­
dam. Tadeusz Skrok, Lu­
boń (Żabikowo), ul. No-
winy 15. 32096g

Zamienię piękne, nowe, 
M4 — 3-pokojowe, rozkła­
dowe, spółdzielcze, I ptr.„ 
Winogrady — na podobne 
2 lub 3-pokojowe (budow­
nictwo z lat 50), dzielnica 
Grunwald, Jeżyce, Stare 
Miasto. Wyczerpujące ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31507g.

nr 1. 30534g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 2,65 ha w tym duży 
sad, dom oraz zabudowa­
nia gospodarcze. Józef An 
kiewicz, Suchy Las k. Po­
znania, ul. AleksanHrow-
ska. 30630g

Zgaby 0 Różne

Przedsiębiorca wybuduje 
dom jednorodzinny lub 
bliźniaczy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30491g.

'Zamienię pokój z kuch­
nia z wygodami, w no-| 
wyra budownictwie, w 
śródmieściu oraz pokój z 
kuchnią, wspólny kory­
tarz i łazienka na Dębcu, 
na 2 pokoje z kuchnią, w 
nowym budownictwie. In­
formacje: 23 Lutego 25 m.

Portmonetkę z kluczyka­
mi, zgubiłem dnia 14. VTI„ 
przypuszczalnie na ul. 
Gwardii Ludowej. Znalaz­
cę proszę o zwrot za na­
grodą. Ul. Podstolińska 3 
m. 2, tel. 479-18 . 3?307g

Lokalu 40 m! na warsztat 
w dzielnicy Grunwald — 
Winogrady, poszukuję O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30628g.

0 Matrymonialne

4. do godz. 13. 32073g

& Nieruchomości

Zgubiono parasol damski 
w niedzielę, Traugutta — 
Garbaty. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Każ- 
mierczak, Mostowa 2 m.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa.. 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K4124

Kupię parcelę, prawo za­
budowy, okolice Pozna­
nia, Kiekrza, Mosiny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30521g.
Sprzedam willę pomiesz­
czeniem warsztatowym. O 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 30602g.
Sprzedam, wydzierżawię 
okazyjnie nowoczesne gos 
podarstwo hodowli owiec. 
Wiadomość, Budziński, Po 
znań, Samuela Engle 19 
m. 3. 30538g
Sprzedam domek jednoro­
dzinny z ogrodem, nad je-! 
ziorem, 1,5 km od Wrześ­
ni. Franciszek Lawandow 
ski, Psary Polskie 54, po-l
wiat Września. 32038g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 lipca br. zmarł nagle, przeżywszy lat 46

tow. HENRYK KASZTELAN
dyrektor Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surow­
ców Wtórnych w Poznaniu, ceniony działacz 
gospodarczy, polityczny i społeczny, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką Grunwaldu, 
Odznaką Honorową woj. Poznańskiego i miasta 
Poznania oraz wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 lipca 
o godz. 11.55 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra­
zy współczucia.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych w Poznaniu.

K4998

W dniu 14 lipca 1970 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., w wieku lat 52, mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek

ZENON JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Czerwonej Armii 31 m. 5. 32292g

Dnia 12 lipca 1970 r. zmarł członek naszej Spół­
dzielni, śp.

WALENTY BUCHWALD
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ce­

nionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 lip­

ca 1970 r. o godz. 14.15 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Rada, Zarząd i pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
„Mechaników” w Poznaniu.

K4961
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11. 32288g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
cłirztu. Szewska 20.

31019g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza, na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.

31078g

Panna inteligentna lat 34, 
gospodarna, zaradna — 
pragnie poznać kawalera 
do lat 45, z mieszkaniem, 
uczciwego,— spokoinego. 
bez nałogów, wyznania 
rzymsko-katolickiego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32079g.

Gręplowanie wełny, waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry. Poznań, Piękna 47 — 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nlcznego. 30975g

Wdowiec, emeryt, finan­
sowo niezależny, pozna 
kulturalną panią, chętnie 
emerytkę do lat 65 z samo 
dzielnym mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30615g.

Dnia 15 lipca 1970 r. zmarła moja najdroższa 
żona

SEWERYNA KAZMIERCZAK
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Dzierżyńskiego 30.
mąż i rodzina

32310g

Dnia 13 lipca 1970 r. zmarł nagle w 46 roku 
życia

HENRYK KASZTELAN 
najukochańszy, całym sercem nam oddany mąż, 
ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Listopadowa 19 m.< 2. 32275g

Dnia 15 lipca 1970 r. zmarła po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza dro­
ga matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
80, śp.

FRANCISZKA JACHYMSKA
z domu GLIB

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W wielkim smutku pogrążeni
syn z żon« 1 rodzina

Poznań, ul. Marchlewskiego 56 m. 14. 32355g

+ Dnia 15 lipca 1970 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, po długich cierpieniach nasza 

najdroższa matka, ukochana teściowa i babcia

KATARZYNA BLADOWSKA
z domu WOJCIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 12 w Nekli, pow. Września.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Września, ul. Wrocławska 2. 32338g
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Czwartek

Marii

Słońce: 3.48—20.08

TEATRY
NOWY — g. 17 „Ania z Zielone­

go Wzgórza’, pozostałe teatry nie 
czynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU-

ZA g. 10, 12. 14 „Testament
Inków” (włosko-bułg. 11 1.), g. 16, 
18, 20 „Miłość Elwiry Madigan” 
(szwedz. 16 1.); APOLLO — g. 10,
12.30 .Powrót rewolwerowca”
(USA 14 1.). g. 15.30. 18. 20.15 „Za­
bójcy” (USA 18 1.): BAŁTYK — g. 
15.30. 18, 20.15 „Piękny listopad” 
(włoski 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Barba- 
rella” (franc.-włoski 16 1.); GONG 
— g. 10, 12 „Żółta łódź podwodna” 
(ang. 14 1.). g. 16. 18, 20 „Lew prę­
ży się do skoku” (węg. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Łow­
cy skalpów” (USA 16 •!.); GWIAZ­
DA — g. 10 „Szalony koń” (USA 
11 1.), g. 13. 15.30, 18. 20.15 „Pojedy-
nek w słońcu” (USA 16 1.)
MOS ■ 
18. 20 
14 1.): 
17.30.

nieczynne: MALTA
KOS- 
— g-

„Niebo nad głowa” (franc.
MINIATURKA — g. 15.30,

19.30 „Arsen Łupin contra
Arsen Łupin” (franc. 14 1.); OLIM
PIA e. 10. 12.30. 15. 17.30. 20
„Winnetou wśród Sępów” (jug. 11 
I.); OSIEDLE. PANCERNIAK, PA 
ŁACOWE i PRZYJAŹŃ — nieczyn 
ne; RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 18. 
20 „Mściciel z przeklętej góry” 
(jug. 16 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15. 17. 19.30 „Nie drażnić cio­
ci Leontyny” (franc. 16 1.): SCA­
LA — g. 16 „Kaukaska branka” 
(radź. 11 1.), g. 18, 20.15 „Różowa 
pantera” (ang. 16 1.): TĘCZA — 
nieczynne: WARTA — g. 15 17.30. 
20 ..Oskar” (franc. 16 1.): WCZA-
SOWICZ (Puszczykowo) g. 15.
17. 19.15 „Porwany przez mafie'
(włoski 16 1.): WILDA g. 15.
17.30. 20 ..Angelika i sułtan” (franc.
16 1).: WŁÓKNIARZ (Steszew). —
nieczynne: WRZOS (Luboń) g.
18 „Płomień nad Adriatykiem” 
(jug. 14 1.): WRZOS (Mosina) — g.
16. 19.30 ..Kleopatra” (USA 14 1.);
FOTOPLASTIKON
„Birma. Kambodża”.

12—20

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria Klinika Psychla-
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (uL Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę: dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu teL 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. 1 świe-
ta cała dobę: stomatologiczne
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnłc-
ka 8. tel. 
rurgiczne 
tel. 623-55

Punkty

707-19 — cała dobę; chl- 
H — ul- Kasprzaka 18 
— cała dobę.
Domocy wieczorowej w

godz. 18—23 niedz. i święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16 tel 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56).
Zgłaszanie 
666-66.

„Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

wizyt w stacji PR. tei

Zaufania** nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
czynny cała dobę. Po-

rady w zakresie orawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248; tel. 67-24-14; 
od 8—21- w nocy nagłe wypadki.

RADIO

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.05 Publicystyka między­
narodowa: 8.14 Mozaika muzycz­
na: 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 9 Słynne 
ork. w reoertuarze rozrywkowym; 
9.30 Muzyka Dolska; 10.05 „Staszek 
Nędza” — odow. z tomu „Ciemne 
drzewa”: 10.25 Muzyka dla wszy­
stkich: 10.50 Z cedrem w herbie;
11 Polska muzyka ludowa w opra­
cowaniu artystycznym: 11.30 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi: 11.50 Po­
radnia Rodzinna: 12.25 „Więcej, 
leniej, taniej”: 13 Z życia ZSRR: 
13.20 Polskie mel. ludowe: 13.40 
Melodie i rytmy dla wszystkich: 
14 Wiersze St. Połomaj 14.10 Z na 
grań J. Grubicha na zabytko­
wych organach Bazyliki w Leżaj­
sku: 13.40 Z estrad i scen onero 
wvch naszych sąsiadów: 15.05 Ra
dioferie Z piosenka i pieca'
kiem: 16.05 Śpiewa Chór Poznań-
skf 
16.30

pod dvr. J. Kurczewskiego
.Popołudnie młodością”:

18.05 Napisz proszę — konc. życzeń 
Studia Rytm: 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy: 19.30 Kwadrans muzyczny — 
K. Stromengera: 19.45 Spotkanie z
Ork. Gara7 Mc Farlanda

Alarm na poznańskich ulicach Na Ratajach

Wypadków drogowych coraz więcej
W opinii mieszkańców całego kraju, poznaniacy podobno 

należą do najbardziej zdyscyplinowanych i szanujących prze
pisy obywateli. Kiedy jednak przegląda się 
padków drogowych w stolicy Wielkopolski, 
się z taką opinią.Jak wynika z informacji, u-dzielonych przez naczelnika niem. WbrewWydziału Kontroli Ruchu Drogowego KM MO 

Grzempowskiego,
— mjr. E. liczba wy-padków w pierwszym półro­czu 1970 roku w porównaniu z analogicznym okresem roku u- biegłego, wzrosła o 168 pro­cent. Od stycznia do czerwca br. kroniki milicyjne zanoto­wały 1122 wypadki drogowe (418 w 1969 r.), w których zgi nęło 19 osób (18), zaś 564 zo­stało rannych (318). 1452 (318) pojazdy zostały uszkodzone na sumę 4,5 min zł (1,5).Sytuacja jest alarmująca. W dalszym ciągu zasadniczą przy czyną powstawania wypadków drogowych, jest nieudzielanie pierwszeństwa przejazdu. Kie­rowcy nie licząc się z najbar­dziej elementarnymi przepisa­mi Kodeksu Drogowego, stara­ją się wyprzedzić jeden drugie go i w efekcie kończy się to tragicznym w skutkach zderze

Zagraniczne wojaże 
zespołu „Cepelia"
Zespół Pieśni i Tańca „Cepelia” 

zrodził się na Grunwaldzie przed
ośmiu laty. Jego repertuar to
rdzennie wielkopolski folklor. Pre 
zentował go już nieraz. Mieszkań­
cy całej Polski mogli w Kronice 
Filmowej obejrzeć widowisko „Ce 
pelia swatem”.

W początkach lipca zespół po­
wrócił z podróży do NRD, gdzie 
bawił w okręgu Cottbus na zapro­
szenie tamtejszej Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodowych. 
Dał 3 koncerty dla środowisk ener 
getyków i górników zagłębia wę­
gla brunatnego.

18 lipca wystąpi w Warszawie 
na imprezie organizowanej przez 
Orbis dla gości zagranicznych. 22 
lipca mieszkańcy Poznania będą 
mogli obejrzeć swój zespół pod­
czas występu w muszli koncerto­
wej w Parku Kasprzaka. W po­
czątkach września zespół „Cepe­
lia” wyjedzie do Czechosłowacji
na festiwal kapel ludowych.

Nie DZBM

(bw)

Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych Wilda ustosunkował 
się do notatki pt. „Potrzebny re­
mont” (Głos z 5 ub. m.). Cho­
dziło w niej o fatalny stan wnę­
trza placówki ORMO przy ul. Si­
korskiego 6.

W odpowiedzi na nasz apel 
DZBM stwierdza, że lokal ORMO 
znajduje się w prywatnej posesji i 
nie może być wyremontowany na 
koszt administracji państwowej. 
Remont powinna wykonać admi­
nistracja budynku przy ul. Sikor­
skiego 6. (c-o)

meł. tan.; 23.30 ..Rewia piosenek”:
0.10 Program nocny. 

WIADOMOŚCI: 5.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 

PROGRAM II: Fala

6.
24.
407

7. 8, 10, 
1. 2. 2.55. 
m i UKF

69.74 MHz; 7.50 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca lipca: 8.35 „Sadów 
nictwo społeczne. wczoraj i 
dziś”; 9 Z muzyki baletowej kom 
nozytorów francuskich; 9.35 Kro­
nika kulturalna z Rozgł. Katowic 
kiej; 9.30 Konc rozrywk. z na­
grań Ork. Rozgł. Wrocławskiej 
PR p/d St. Michalaka i J. Zabłoć 
kiego; 10.25 „Nim sie książką uka 
że” — fragm. nowej nrozy J. Pa 
randowskiego: 10.45 Utwory Glin-
ki i Czajkowskiego; 13 Czas 
brych gospodarzy; 13.20 Gra 
znańska 15-tka Radiowa: 13.40
beria” fragm. pow.: 14.05
dio Wczasowe wz. 7 z Rozgł.

do- 
Po- 
„Sy 
Stu 
Kra

kowskiej; 15 „W kręgu muzyki 
romantycznej”: 17.15 Aud. ekono-
miczna; 
estrady

17.25 Piosenki i melodie
krajów

17.55 Radioexpress:
nadbałtyckich:
18.05 Reportaż

z obozu letniego dla młodzieży o 
uzdolnieniach matematycznych; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Muzyka taneczna; 19.47 St. 
Moniuszko: „Halka” — opera w 
4 aktach: 22.30 Ork. taneczne: 23.10
Utwory Prokofiewa
skiego: 0.03 Aud. 
IX.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM 
17.05 Gdzie 
„Salammbo” 
Aktualności

solo
forteu. Bill Evane: 20.25 Turniej 
walca: 21 „W imienin nrawa w
służbie społeczeństwa” maga-
zyn MO: 21.30 „Listy z teatrów”: 
22 Z cyklu: „Wszystkie Sonaty 
fortepianowe Ludwika van Beet- 
hovena” — Sonata g-moll od. 49 
nr 1. Sonata G-dur od. 49 nr 2: 
22.20 Korowód ork. tan.: 23.10 Prze 
glady i poglądy: 23.20 Wiązanka

.Polonia”
Kabalew-

z pr.

5.30, 6.30,
16, 19. 22,

7.30,
23.50,

III: UKF 66.62 MHz; 
jest przebój?;/ 17.30 
-- ode. 22 pow.; 17.40 
polskiego big-beatu;

statystykę wy- 
trudno zgodzićpanującej opiniitego rodzaju wypadki nie po­wodują kierowcy wozów pry­watnych, a przede wszystkim taksówek i ciężkich wozów to­warowych. Ponadto, jeżeli w dzień powszedni wydarzyło się w skali półrocza przeciętnie 180 wypadków, to w niedzielę — tylko 60. Kolejne, często po wtarzające się, przyczyny po­wstawania wypadków to nie­prawidłowe wyprzedzanie, oso by nietrzeźwe oraz błędy osób pieszych.Kiedy podsumujemy liczbę wypadków, jakie zdarzyły się w poszczególnych dzielnicach, okazuje się, że najgorzej przed stawia się sytuacja na Starym Mieście — 319 wypadków w pierwszym półroczu br. Na dru gim miejscu znajduje się Grun wald — 289, i kolejno — Jeży ce — 221, Nowe Miasto — 170 i Wilda — 123. Nie znaczy to naturalnie, że na Wildzie lub Nowym Mieście mieszkają sa­mi praworządni kierowcy. Po prostu ruch na ulicach śród­mieścia (Stare Miasto) i Grun waldu jest znacznie większy, niż w pozostałych dzielnicach. Z ulic najniebezpieczniejsze są w dalszym ciągu główne trasy komunikacyjne, a więc Gło­gowska, Grunwaldzka, War­szawska, Dąbrowskiego, Mar­chlewskiego i Świerczewskiego. Większość z nich została zmo­dernizowana (nowa, szersza na wierzchnia) co niestety, wpły­nęło „mobilizująco” na poznań skich kierowców, jeżeli chodzi o szybkość pojazdów. Skutki wiadome.

go w pierwszym półroczu br. interweniowali 25 215 razy (18 383 w 69 r.), a kierowcy za płacili mandatów na sumę 1 347 020 złotych. Jest to o 604 tys. złotych więcej niż w ana­logicznym okresie roku ubiegłe go. Sporo osób skierowano do Kolegium Karno-Administra­cyjnego i na powtórny egza­min. Represje takie — i to w jeszcze większym stopniu niż dotychczas — stosować będzie nadal poznańska MO wobec osób, które nie przestrzegają przepisów Kodeksu Drogowe­go. Szczególnie ostro potrakto­wani będą kierowcy nie udzie lający pierwszeństwa przejaz­du. W takich przypadkach sprawa nie zostanie załatwiona mandatem, lecz delikwent skie rowany będzie do Kolegium o- raz na powtórny egzamin. Jak wykazuje dotychczasowa prak­tyka, egzamin taki zda je zale­dwie około 50 procent. Radzi­my więc jeździć ostrożniej, (s)

Służba Ruchu MO i społecz­ni inspektorzy ruchu drogowe-
Ceny warzyw

Wojewódzka Komisja Cen, dzia­
łająca na podstawie zarządzenia 
nr 36/58 Państwowej Komisji Cen 
z dnia 31 lipca 1958 r. ustaliła cen­
nik nr 29/70 maksymalnych cen de 
talicznych płodów ogrodniczych, 
obowiązujący w Poznaniu i woje­
wództwie w sieci handlu uspołecz­
nionego i prywatnego od 17 bm.: 
ziemniaki kl. I — 1.80/kg. ziemnia 
ki wczesne — 3.20 zł/kg. rzodkiew­
ka — 1.50 zł/pęczek. sałata 150—200 
g — 1,— zł/główka. sałata 201—250 g 
— 1.50 zł/główka, sałata pow. 250 g 
— 2,— zł/główka. cebula obcinana 
— 7,50 zł/kg. kapusta biała wczes­
na — 2,60 zł/kg. ogórki krótkie — 
10,— zł/kg. marchew w pęczkach 
pow. 250 g — 2,50 zł/pęczek, pomi­
dory z importu (ważne od 14.7.70) 
— 35,— zł/kg, miód pszczeli luzem 
— 49.— zł/kg i kapusta kwaszona 
— 4,50 zł/kg.

Wszystkie asortymenty ujęte w 
cenniku zgodnie z obowiązującymi 
normami jakościowymi. Na asorty 
menty i wybory płodów ogrodni­
czych nie ujęte w cenniku obo­
wiązują ceny umowne, (na)

18 Ekspresem urzez świat: 18.05 
Licytacje Diękności; 18.35 Jazz 
znad Wełtawy — śpiewa Eva Ol- 
merowa; 19 Naokoło świata — Wa 
cław Korabiewicz: „Safari min- 
gl”: 19.15 Pieśni hiszpańskie śpię 
wa T. Berganza: 19.35 Pod szafi­
rowa igła: 20 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach: 20.15 Z pry­
watnej płytoteki: 20.25 Historycz­
ne aktualności: 20.50 Rock and roli 
w operze: 21.15 Tylko do hiszpań-
sku: 21.30 Lalka rep. Joanny
Gorczyckiej: 21.50 Opera R. Wag­
nera: ..Tannhaeuser”; 22.08 Gwiaz
da siedmiu wieczorów Zespół
The Shadows; 22.15 Powieść w wy 
daniu dźw,: „Nagrody 1 odzna­
czenia” — W. Biliński ode. 1; 22.45 
Trzy plus jeden — gra zespół A.

Pierwsza przychodnia - gotowa
Pierwsza przychodnia rejonowa na Osiedlu Piastowskim 

(Rataje) jest gotowa. Wprawdzie trwa w niej jeszcze usuwa­
nie drobnych usterek, jednak lada dzień Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 2, przekaże obiekt do dyspozycji 
Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia i Opieki Społecznej 
na Nowym Mieście.Nowa placówka, przy której czynna będzie także apteka, po siadać będzie poradnie m. in.: ogólną, pediatryczną, ginekolo­giczną i stomatologiczną. Wła­dze służby zdrowia przewidu­ją, że urządzanie przychodni potrwa kilka dni. Pacjenci zacz ną więc z niej korzystać od 1 sierpnia br.Zdaniem jednak władz służ­by zdrowia na Nowym Mieś­cie, nowa przychodnia nie jest funkcjonalna. Sygnalizujemy o tym, gdyż jest to budynek ty­powy. Warto zatem jeszcze przed przystąpieniem do bu­dowy kolejnych takich obiek­tów na Ratajach, pomyśleć o dokonaniu pewnych zmian w projekcie.Do tej pory poradnia ogólna mieściła się na Ratajach, w

We wtorek wieczo­
rem przechodnie i 
mieszkańcy ul. Si­
korskiego byli świad 
kami pożaru. Zapa­
lił się barak przy u!. 
Sikorskiego 22, na­
leżący do spółdziel 
ni „Reklamodruk". 
Natychmiastowa po­
moc Straży Pożar­
nej szybko zlikwi­
dowała ogień. Ha 
razie nieznana jest 
jeszcze przyczyna 
pożaru. Prawdopo- 
dnie je^hiak spowo 
dowala go nieost- 
rożnoić. Na zdjęciu:
strażacy w akcji.

Fot. —
K. Przychodzki

Nad listami czytelników

Czy można tutaj pograć w piłkę?
„Drogi Panie Redaktorze!
Piszę do Pana w imieniu 

chłopców z Jerzego i Czajczej. 
Nie mamy miejsca do gry w 
piłkę nożną. Przy Dolnej Wil­
dzie od paru lat czynne są bo-
iska treningowe. Niestety, 
teśmy z nich wypędzani, 
parku grać w piłkę iść nie 
na, ponieważ wygania 
stróż. Co mamy czynić?”.

jes- 
Do 

moź 
nas

członków. Bazą tego „lata” dla Wildy jest świetlica PSM przy ul. Partyzanckiej. Codziennie o godz. 9 rano mogą tu przyjść wszyscy chętni, by pod opieką kadry instruktorskiej wildec- kiego hufca ZHP uczestniczyćw zbiorowych grach żaba
Przybielskiego; 23 „Róża i lasy 
płonące” — wiersze M. Pawlików 
skiej-Jasnorzewskiej; 23.05 Muzy­
ka z antypodów; 23.50 Gra trio 
Kitara.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—9.50 — Mate­
matyka dla nauczycieli szkół pod­
stawowych „Funkcje, równania, 
nierówności”; 16.50 — Dziennik; 17 
— „List z Tarasson” — dokum. 
film franc.; 17.25 — „W świetle 
prawa narodów” — program pop.- 
naukowy; 17.40 — „Nie tylko dla 
pań”; 18 — Przegląd Muzyczny — 
prowadzi Ludwik Erhardt: 18.35 —
..Milionerzy z Kietrza”
taż 
19.05
19.10

z województwa
1 — repor- 
opolskiego;

.Przypominamy, radzimy’ 

..Lektury współczesne”
przed kamerami — Stanisław Zie­
liński; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20 — Teatr Sensacji — Aldous 
Huxley — „Uśmiech Giocondy” — 
Przekład — J. Macierkowski. Reży 
seria — H. Drygalski. Reżyseria 
TV — B. Sałacka. Wykonawcy — 
J. Barańska. S. Zaczyk, P. Raksa. 
I. Machowski, M. Homerska i W. 
Grotoiyicz; 21.20 — Pegaz — Wy­
danie /specjalne o problemach poi 
skiej piosenki: 21.45 — „Reflek­
sje”; 22.15 — Dziennik.

PIĄTEK: 8.15 — Matematyką dla 
nauczycieli szkół średnich — „Pra
cownia 
średniej’ 
czej...”;

matematyczna w szkole 
— „Kombinatoryka ina-

dwóch serc”
radź.

10—11.35 „Poemat
film fab. prod.

(wznowienie); 16.50
Dziennik; 17 — Teleferie: — „Fort 
Olgierd” — polski film TV „Czte­
rej pancerni i pies” — „Klub Pan 
cernych”; 18.30 — „Urlop na mia­
rę swoich możliwości”; 18.45 —
Wszechnica TV — „Laureaci 1970”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
„Różaniec z granatów” — polski 
film TV; 20.30 — „Kraj” — maga­
zyn społeczno-polityczny: 21.10 — 
VII Telewizyjny Festiwal Teatrów
Dramatycznych; Molier „Don
Juan”. — Przekład B. Korzeniew­
ski. Reżyseria — J. Krasowski. Mu 
zyka — A. Walaciński. Scenogra-
fia W. Hasior. .Wykonawcy
aktorzy scen wrocławskich. Prze­
niesienie z Teatru Polskiego we 
Wrocławiu; 22.40 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian;

parterowym mieszkaniu jedne­go z domów. Władze służby zdrowia projektują po jej prze niesieniu do nowego budynku, urządzić na jej miejscu inter­nat dla pielęgniarek. Od dłuż­szego bowiem czasu właśnie w tej dzielnicy odczuwa się brak personelu średniego służby zdrowia. Zapewnienie pięlęg- niarkom pokojów na pewno poprawiłoby tę sytuację. (a)
Dobre wyniki 

w zbiórce
na budowę szkółMieszkańcy Poznania zade­klarowali w tym roku na Spo­łeczny Fundusz Budowy Szkół i Internatów 44 min zł. Do koń 
ca czerwca zebrano 22,2 min 
zł. Tym samym świadczeniaroczne zrealizowano proc.Nadto Poznański W 50,9KomitetSFBSil otrzymał dotację z Kra jowego Komitetu w wysokości 12 min zł. Pieniądze te prze­znaczono na zakup sprzętu i pomocy naukowych dla poz­nańskich szkół.Z ogólnej kwoty 56,6 min zł na tegoroczne inwestycje prze­widziano 25,6 min zł, m. in. na budowę szkoły podstawowej na Ratajach oraz Zakładu Szkole nia Inwalidów przy ul. Szama rzewskiego. Sporo pieniędzy przeznaczono na moderniza­cję oraz uzupełnienie wyposa­żenia szkół, zwłaszcza starych. Na ten cel wydano już ponad 17 min zł. Otrzymało je 60 pla cówek oświatowych.Dobre wyniki zbiórkowe o- siągnął także Wojewódzki Ko­mitet SFBSil w Poznaniu. Na planowane w tym roku 135 min zł w I połowie tego roku
mieszkańcy 
kazali 69.4 51,5 proc, świadczeń.

Wielkopolski prze­
miń zł. Stanowi to rocznego planu Najlepsze wynikiuzyskali do tej pory mieszkań cy powiatu ostrzeszowskioco. Roczny plan zbiórkowy wyko­nali w 124,6 proc. Drugie miej sce zajmuje powiat średzki (98 proc.). Dobrze przebiega także zbiórka w powiecie nowoto- myskim (81,9 proc.). (a)

1 Autor tego listu, 13-letni chłopiec żali się ponadto na administratora, który nie poz­wala grać w piłkę pod oknami jego biura, tudzież na wszy­stkie panie domu, które — ko­rzystając ze słonecznej pogody — wywieszają bieliznę na po­dwórku. Bardzo to utrudnia za bawę.Rozumiemy ból chłopców, którzy nie mają własnego bo­iska, ale mimo wszystko nie popieramy gry pod oknami mieszkań i biur. Ludzie chcą odpocząć, chcą spokojnie pra­cować. Gospodynie też mają prawo do suszenia pościeli na słońcu. Rzecz w tym, czy na­prawdę nie można chłopcom zorganizować jakiegoś miejsca do zabaw?Bloki, w których mieszkają owi chłopcy należą do Poznań skiej Spółdzielni Mieszkanio­wej. Zorganizowała ona „nie- obozowe lato” dla dzieci swych

wach, przy pięknej pogodzie, organizowanych na dostępnych im placach gier i zabaw. PSM własnych takich placówek nie posiada.W rejonie Czajczej i Jerzego planuje się zorganizowanie ta­kiej bazy w sierpniu, jeżeli doj dzie w tej sprawie do porozu­mienia z użytkującą tamtejszą świetlicę PSS.Ale to nie jest jedyna for­ma organizowania czasu dzie­ci, by nie musiały one grać w piłkę między rozwieszoną bie­lizną. Przy ul. Dzierżyńskiego 251 (domki spółdzielcze PSM) działa nie po raz pierwszy „drużyna podwórkowa”, prowa dzona przez członka Rady O-

• Około 20 minut trwąła wczo 
raj po godz. 17.00 przerwa w ko­
munikacji tramwajowej na odcin­
ku. od ul. Bema do Rataj. Przy­
czyną — przepalenie się bezpiecz­
nika na podstacji.
• W Komendzie Wojewódzkiej 

MO zanotowano do godz. 20.00 11 
wypadków drogowych. M. in. w 
pow. konińskim ponieśli śmierć 
motocyklista i pasażer, którzy ja 
dąc z nadmierną szybkością prze­
wrócili się na zakręcie. W Kąko- 
lewie z kolei zginął 13-letni chło­
piec. który wpadł pod samochód.

• Jak wynika z informacji Ko 
mendy Miejskiej MO. u zbiegu ul. 
Opolskiej i Buczka zderzył się sa­
mochód z motorowerem. U 64-let 
niego motorowerzysty J. St. stwier 
dzono m. in. złamanie nogi. Bra- 
koróbstwo fabryki było z kolei
przyczyną wypadku przy ul. Lesz 
czyńskiej. W zakupionym poprzed 
niego dnia motorowerze marki 
„Komar” odpadły bowiem_ nagle 
widełki. 65-letniego właściciela
pojazdu Fr. M. odwieziono do szpisiedla W. Pilaczyńskiego. tala z podejrzeniem wstrząsu
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W. Chojnacka — Zebrane pienią 
dze na „Pomoc dla Peru” należy
wpłacić na konto PCK
NBP III Oddział Miejski

ZW

WRZ 1231-9-3290. (1652)
Renata Rybacka — Podajemy 

adres: Wydawnictwo Poznańskie, 
ul. Fredry 8. (1745)

Stefan Drygański, Puszczykowo 
— Jak nas poinformował ZUS ren­
tę inwalidzką Panu przyznano i 
pieniądze wysłano pocztą. (1178)

Grzegorz Danielewicz — Radzi­
my napisać do tygodnika „Maga­
zyn Filmowy”, Warszawa, ul. Pu­
ławska 61. (1729)

Urlopowicz z Wybrzeża — Podzię 
kowań takich nie umieszczamy. 
List Pana przekazaliśmy do admi­
nistracji Pogotowia Ratunkowego, 
ul. Chełmońskiego 20. 41727)

Takie formy możliwe są także w innych rejonach. Trzeba na to jednak nieco dobrej woli i entuzjazmu ze strony samych ich mieszkańców.Obok ulic Jerzego i Czajczej znajduje się szkoła, są tereny Łęgów Dębińskich. Chłopcom z Czajczej możemy tylko pod­sunąć myśl poszukania sobie opiekuna i zorganizowania po­dobnej — jak przy Dzierżyń­skiego — drużyny. Wtedy i „pa nowie z administracji’1, na któ rych tak narzekają, inaczej bę dą z nimi rozmawiać. Bo i w ich ipteresie leży, by na osie­dlu wszystko grało. (bw)
PS. ‘Formy „nieobozowego lata”, 

organizowanego przez PSM są cie
kawę. Właśnie 15. bm. wróciła
grupa młodzieży grunwaldzkiej z 
trzydniowego biwaku, zorganizo­
wanego dla niej w Lusowie. 
Współorganizatorem była Komen­
da Hufca ZHP — Grunwald.

Komunikat
P.K.P. Oddział Drogowy Poznań 

podaje, że z dniem 7 linca br. zo­
stała przekazana do eksploatacji 
samoczynna sygnalizacja świetlna 
na przejeżdzie strzeżonym na od­
cinku Poznań Wola — Kiekrz.

CM 4996)

mózgu.
• Tragicznie zakończyła sie lek

komyślna jazda 23-letniego moto­
rowerzysty Józefa M. nie posia­
dającego prawa jazdy. Przewrócił 
się bowiem u zbiegu ul. Gwardii 
Ludowej i Magazynowej i — jak 
stwierdził lekarz Pogotowia — do 
znał wstrząsu mózgu, (b)

MO poszukuje 
poszkodowanej

Komisariat Kolejowy MO Poznań 
— Dworzec Główny PKP, poszu­
kuje kobiety w starszym wieku, 
której w kwietniu br. skradziono 
portmonetkę z gotówka i klucza­
mi podczas jazdy w tramwaju U' 
linii nr 10. Osobv mogące udzielić 
jakichkolwiek informacji w tej 
sorawie proszone sa o zgłoszeni® 
się w wymienionej jednostce MO.

INFORMUJEMY
„Dom Książki” zawiadamia Z®' 

interesowane zakłady pracy, insty 
tucje i organizacje społeczne, z® 
w księgarniach przy ulicach- 
Dzierżyńskiego 11, 41 i 215, Głog°Y 
skiej 54, Kraszewskiego 17 i P1’ 
Wielkopolskim 4 sa do nabycia 
kąty na 22 Lipca, portrety mężów 
stanu i godła państwowe.

Dyrekcja Pałacu Kultury zaora* 
sza dzisiaj o godz. 10 do Sali Błę­
kitnej dzieci do udziału w Pr^e' 
gładzie teatrzyków kukiełkowych 
drużyn podwórkowych. Po prz® 
glądzie projekcja filmów.
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